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Wszelkie „„Donicsienia prywatnećć ja- 
koto o zareczynach, ślubach, weselach, nabo- 
zeństwach żałobnych, pogrzehach, wszelkie 
nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
wszelkie reklamy dla bałów, odczytów i 
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koncertów, wszelkie spisy eułaTek,  doniv- 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 4 stycznia. 
Sprawa Hammerstaina może mieć polity- 
czne następstwa dia Grecyi, a w dalszym cią- 
gu oddziałać i na kwestyę turecką, bo cała o- 


pozycya, sprzyjająca ruchowi Kreteńczyków, 
radykaliści i panhelleniści połączyli się, aby 


wspólnie natrzeć na rząd za wydalenie z kra- 
ju pruskiego zbiega właśnie wtedy, gdy nań 
czyhała berlińska pulicya. Opozycyjaa dzien- 
niki greckie już załzęły gwałtowną wojnę z 
gabinetem, a kiedy po pra osławnych świę- 
tach zbierze się parlament, powstanie w nim 
Salka zakrojona z góry na obalenie Delyani- 
sa. Jeśli plan ten się uda i do steru wróci Tri- 
kupis, wspierany przez radykałów i panhelle- 
nistów, a do tego stary zwolennik ligi bałkań - 
skich państewek, w imię zapożyczonego od 
Amerykanów hasła „Wschód dla wschodnich 
'narodów', natenczas powstańcy kretańscy znaj: 
da pomoc w Atenach, co do Macedonii nasta- 
pi porozumienie mięłzy Bułgaryą, oerbią a 
Grracyą — i sprawa turecka znowu się rozogni. 
Z tego powodu dyplomacya wielkich mocarstw 
będzie zapewne usilnie się starała o podtrzy- 
manie Delyani a, choćby w tym celu trzeba 
było rozwiązać parlament i narazić Grecyę na 
ponowienie się ulicznych awantur. Delyanis 
rzeczywiście niezupełnie legalnie wyświadczył 
Niemcom usługę. Między Grecyą a cesarstwem 
niemieckiem nie ma traktatu o wydawaniu osób, 
poszukiwanych przez sądy, i właśnie dlatego 
Hammerstein zemknął z Sycylii do Aten, gdzie 
pod przybranem nazwiskiem żył z rodziną, za- 
rabiając na utrzymanie korespondencyami do 
monachijskich Neuste Nachrichten. Wysłany na 
pościg za nim komisarz policyjny Wolff upro- 
sił Delyanisa o wydalenie Hammersteina z Gre- 
cyl. Przycezepicno się tedy do jeg korespon- 
dencyj, uznano, że one uwłaczają greckim sto- 
sunkom i kazano mu wyjechać. Ż niewygodny- 
mi korespondentami robiły. tak Niemcy, Wło- 
chy, Francya, mogła więc tak samo postąpić 
i Grecya, tylko że naprawdę w tych koresp n- 
dencyżzch nie było nio przykrego dla kraju, 
w którym Hammerstein znalazł przytułek. 
W tem jest słaby punkt pozycyi Delyanisa, 
chociaż w gruncie rzeczy Hammerstein nie za- 
sługuje na żadną obronę, owszem, powinien 
odpokutować za swe niegodziwości. Jak on po- 
stąpił z pensyjnym funduszem Gazety Krzyżowej 
iz isk zwanym „funduszem Stóckera*, po: 
wstałym za skłsdąk na koszta procesów, wyto- 
czonych temu pastorowi, a ulczowanym w ka- 
„sie Gazety Krzyżowej, tego dotąd nikt nie wie, 
i o to nie otrzymeła skargi prokuratorya. Mó- 
wią, że fundusz Stóckera wynosił 18000 ma- 
rok i że kapitały Gaz Krzyżowej uszezuplił jej 
. były redaktor na 200.00) marek, ale rada nad- 
zorcza tego wydawnictwa pokryła wszystkie 
niedobory i tylko zobowiązała Hammersteina 
do wyjazdu z kraju na zawsze. Wprawdz e 
„wkrótce potem akcyonaryusze wydawnictwa nie 
pochwalili postępku rady nadzorczej, zmusili ją 
do ustąpienia i wybrali nową, ale jej prezes 
hr. Finkelstein już nie mógł zaskarżyć Ham- 
merstelina, bo niedobór był pokryty. Jednak 
w ostatnich czasach wyszły na jaw nowe 
sprawki Hammersteina. Miał on kamienicę 
w Berlinie, zadłużoną w jakims banku, a po- 
nieważ kilku rat nie zapłacił, więc bank wy- 
stawił ją na licytacyę. Dowiedział się o tem 
z dzienników jensral hr. Waldersee i podniósł 
kwestyę, że ta` kamienica jast własnością 
Gazety Krzyżowej i że on pożyczył na nią Ham- 
mersteinowi, jako pełnomocnikowi tej gazety, 
sto tysięcy marek. Okazało się, że Hammer- 
stein oszukał Waldersee' go. Jednocześnie ad- 
ministrator Gaz. Krzyżowej Guthlein wykrył, że 
Hammerstein był w zmowie z dostawcą papie- 
ru, wystawiał mu kwity na dwa razy większą 
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Rozkwaterowaliśmy się w Peszcie. 
Nie ma rzeczy, którejby wrażenia czas po- 
woli nie zacierał, któraby nas wiecznie guę- 
" biła. Inaczej, życie byłoby nieznośnem i nikt- 
by go nie wytrzymał. To też i w czwartym 
pułku zapominano powoli o somborskim dra- 
macie, o tragicznym końcu Beli i Gyuli. Na 

nowo ogarniała wesołość lśniących huzarów i 

wkrótce zakipiało życie wśród nas, rwąc swym 

potoczystym 1 szumiącym strumieniem. 
Po upływie pół roku od dnia, w którym 
nami wstrząsnęły szczegóły katastrofy, mało 
kto z pułku i rzadko kiedy przypominał sobie 
Gyulę i Belę Czóakvera. 

A ten przecież bawił w Peszcie, w ciem- 
em więzieniu koszar, zwanych fortem św. 
r.epana, przeznaczonym dla wyjątkowych 
estępców, którym kodeks karny zdzierał 
ify i odbierał lśniącą szablę. Tych było bar- 
o mało w monarchii, ale był nim Bela 
zakvar. 

Nie widziałem go, ani ja, ani Gralavicini. 
Rrocha bowiem polecił na nowo roztrzęsnąć 
wę i podcza. trwania tego wznowionego 
atwa, nie wcino było nikomu komunikować 
; z podejrzanym mordercą. 

Okoliczność ta wiele wpłynęła na to, iż 
ychło czwarty. pułk zapomniał żyjącego ofice- 
ra, będącego od lat kilku jego ozdoją. Zresztą, 
ie wazyscy podzielali moje i rotmistrza 7ape- 

anie. /Znajdowali sią i tacy, którzy na ta- 
niczą śmierć Redódiega zapatrywali się tsk 
ję na nią zapabrzył sąd wojenny. Oficero- 
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ilość papieru, niż brał na gazetę, a kradzioną 
w ten sposób kwotą, dzielił się zdostawcą, to 
zas wynosiło rocznie po kilkanaście tysięcy 
marek W końcu znalazły się cztery weksle, 
sfałszowane przez Hammersteina na nazwi ka 
hrabiów Finkelsteina i Kanitza, a wystawio- 
ne na 200.000 marek. Wszystkie te oszustwa 
wykryto już po rozprawie parlamentarnej, 
w której socyaliści zarzucili rządowi, iż nie 
ściga junkra, który popełnił łotrosbwa , a Ściga 


| 


dliwości Sebónstedt odparł wtedy, że wprawdzie 
rząd wie z dzienników o jakichś nadużyciach 
Hammersteina, ale prokuratorya nie otrzyma- 
ła żadnej skargi, zatem daałać nie może. 
Jednakże wszyscy wiedzieli, ża oszustwa były, 
więc zaczęto szukać sposobu, jakby się do nich 
można było przyczepić, aby naprawdę nie wy- 
glądało, że dość być junkrem, aby uniknąć 
kryminału. Za poradą policyi odezwał się ad- 
ministrator Gazety Krzyżowej Giuthlein, a po- 
tem bank wystąpił ze swą pretensyą i wte- 
dy już była podstawa do ścigania Hammer- 
steina. 

Na tym samym okręcie, na którym on 
odpłynął z Aten, znajdował się także komisarz 
policyi berlińskiej Wolff; i kiedy okręt przy- 
płynął do włoskiego portu -Brindisi, wówczas 
Wolff zażądał od włoskiej policyi aresztowania 
Hammersteina To samo powtórzyło się z au- 
stryacką władzą w Tryeście, dokąd na życze: 
nia Wolffa odstawiono Hammersteina okrętem 
Lloyda w więziennej kajucie i związanego , bo 
się obawiano, aby nie popełnił samobójstwa 
Włochy i Austrya mają z Niemcami traktaty 
o wzajemnem wydawaniu osób, poszukiwanych 
przez policyę, zatem komisarz Wolff nie miał 
już żadnych trudności. Niebawem Hammerstein 
znajdzia się w berlińskiem więzieniu, a potem 
stanie przed sądem. Żonie i dwom córkom od- 
dał on w Atenach wszystko co miał: ubranie, 
20 marek i 80 lir włoskich. To ich scheła po 
nim, nie licząc wielkiej plamy. 


Zatarg o Wenecuelę znowu nieco się zaostrzył 
i po raz wtóry przygnębił nowo-yorską giełdę. 
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za lada słówko socyalistów. Minister sprawie- | czątku do Hiszpanii, a 


Przedewszystkiem sama Wenecuela zajęła sta- | Carlislu powstały groźne zaburzenia, rozbijano 
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misya ta skłąda się z człon 


Zachód 


n n 


bunału Brewera, prezydenta trybunału apela- | strasznych cierpieniach, jak głodowe ?“ 


cyjnego Alveya, byłego posła w Berlinie i Pe- 
teraburgu W hite'a, prokuratora Gilmanna i by- 
łego prezydenta senatu uniwersyteckiego Cou- 
derta. Ten ostatni odrazu oświadczy, że słusność 
przyznaje Wenecueli. Komisya ta pojedzie naj- 
pierw do Haagi, a potem do Madrytu i w obu 
tych stolicach będzie badsła stare akta z owych 
czasów, kiedy sporne terytoryum należało z po- 
potem do Holandyi. 
Tymczasem Stany zaczynsją się zbroić, ludność 
zapisuje się do ochotniczych pułków, powstają 
stowarzyszenia, które wlasnym kosztem obo- 
wiązują się uzbroić pew»., liczbę żołnierzy, a 
senat hojniejszym jest od rządu, bo naprzykład, 
zamiast kredytu na dwa pancerniki, które 
zdaniem ministra marynarki są jeszcze po- 
trzebae, oprócz uchwalonych przed paru 
tygodniami, dał kredyt na sześć. Sprawa tedy 
znowu wygląda dzis poważniej, niż przed kilku 
dniami, a równocześnie w Anglii spojrzano na 
tę sprawę z innej, a całkiem nowej strony. 
Spytano, czy w razie wojuy z Ameryką, kiedy 
ruch statków handlowych na Atlantyku prawie 
całkiem ustania pod flagą brytańską, Anglia 
dość będzie miała chleba i mięsa dla swej lu- 
dności? Odpowiedź orzmi stanowczo, że nie i 
że natychmiast zapanuje głód, jeśli Rosya nie 
da swego zboża, co wobec jej politycznego sta- 
nowiska wydaje się prawdopodobnem Anglia 
prawie już nie produkuje zboża i rzeźnego by- 
dla, co statki dowiozą jednego dnia, to naza- 
jutrz już jest zjedzone, a na składach nic się 
nie trzyma. Podamy tu kilka cyfr, które uwi- 
docznią doniosłosć tej kwestyi. Na początku 
naszego stulecia ludność W. Brytanii wynosiła 
tylko 10%, mil, zasiewano zbożem 3,320.000, 
akrów i średnio zbierano co roku 27 milionów | 
kwarterów ziarna. Kiedy wskutek wojen napo- | 
leońskich, w których Anglia brała czynny | 
udział, nstał ruch okrętów, w Brytanii zapano- | 
wała nadzwyczajna drożyzna, bo za kwarter 
pszenicy płacono 124 szylingów, to znaczy za 
2,4 korca 74 zł. 40 ct. Zwyczajny bochenek 
chleba kosztował 14, szylinga (90 centów). 
Wówczas w Brystołu, Sheffieldzie, Luddite i 


Odpowiedź sama się nasuwa. Ale oto nau 
ka dla wszystkich, w jak fatalnem położeniu 
musi znaleźć się w chwili krytycznej każda 
państwo, które długo upośledzało swe rolnictwo. 


Układy z Węgrami. 

Piszą nam z Wiednia 2 stycznia : 

Jutro rozpoczną się tutaj konferencye po- 
między ministrami austryackimi a węgierski- 
mi Wbrew oczekiwaniom, bar. Banffy we wczo: 
rajszej przemowie noworocznej nie wygłosił 
w tej mierze szezegółowego programu. Poprze- 
stał na ogólniku , że odnowienie ugody finan- 
sowej jest bardzo ważnem dla Węgier, że rząd 
załatwieniu tej sprawy przypisuje największą 
doniosłość i starać się będzie o to, aby odno- 
wienie ugody nie narażało Węgier na straty 
ekonomiczne. Tak samo minister finansów Bi- 
liński w mowie, wygłoszonej 13 grudnia w roz- 
prawach ogólnych nad budżetem , podniósł do- 
niosłość ugody i zaznaczył, że rząd austryacki 
naturalnie bronić będzie ekonomicznych ints- 
resów Austryi. Możnaby posunąć się jeszcze o 
krok dalej i twierdzić , że odnowienie ugody 
jest nietylko ważną i doniosłą rzeczą, lecz w po- 
litycznym interesie monarchii musi koniecznie 
przyjść do skutku i to, ile możności, przed 31 
grud ia r. 1897, chociaż w najgorszym razie 
według ustawy o sprawach wspólnych z 21 
grudnia 1867 r. Cesarz przynajmniej najwa- 
żniejsze prawo o pokryciu wydatków wspólnych, 
może przedłużyć z własnej inicyatywy tym- 
czasowo na rok jeden, gdyby nie nastało po- 
rozumienie pomiędzy  parlamentami austrya- 
ckim a węgierskim. Ale mniejsza o to. Odno- 
wienie ugody nakazuje kategoryczny imperatif 
interesu, powagi i potęgi monarchii, i tylko 
w tych ramach oba rządy mogą według mo: 
żności bronić każdy ekonomicznych interesów 
swej części państwa. | 

W jaki sposób zamierzają się wywiązać z tego 
zadania, w którym z licznych paragrafów trakta- 
tu handlowego i celnego, kwestyi bankowej iub 
kwoty na wydatki wspólne każdy z dwóch 
rządów dopatrzy się punktu archimedesa, aby 
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ka najwyższego try-| mać walkę z zagranicznym wrogiem przy tak | 


nowisko nieprzejednane, bo się domaga zupeł- | magazyny rządowe, staczano walki z wojskiem. 
nego uwzględnienia swych pretensyi, grożąc | Od tej chwili zaczęła się agitacya za wolnym 
w przeciwnym razie wojną. Prezydent tej re- , dowozem zboża obcego bez żadnego cła i uchwa- 


A jeonerał Craspo nie chce słyszeć o ża- 
nych rokowaniach; oświadczył to zagranicz- 
nym konsulom podczas nowo-rocznego przyję 
ola i dodał, że orężaa rozprawa z Brytanią tak 
samo go nie odstrasza jak małego Dawida nie 
odstraszył pojedynek z Goliatem. Jednoczesnie 
w Stanach, chociaż umysły się uspokoiły, je- 
dnak zapanowało przekonanie, że z zajętego 
stanowiska cofnąć się nie można bez obniżenia 
własnej powagi. Bardzo poważni senatorowie: 
właściciel i wydawca dziennika North American 
BR view John Cabot Lodge, prezes sematorskiej 
komisyi dla spraw zagranicznych Sherman 1 
sekretarz stanu Olney wygłosili w senacie mo- 
wy, w których gruntownie rozebrawszy spra- 
wę, orzekli. że trzeba działać w kierunku wy- 
tknięcym przez Clevelanda. Senat widocznie 
zgodził się na to, bo zamianował członków ko- 
misyi, która zgodnie z propozycyą Clevelanda 
zajmie się wystudyowawiem sporu i wytknie 
granicę, jaka podług jej zdania powinna dzie: 
lió posiadłości angielskie od wenecuelskich. 
Członkami komisyi zamianowano te osoby, 
które wskazał Lodge, a ponieważ on w swej 
mowie wyraził przekonanie, że granica po- 
winna biedz wdłuż rzeki Kssequibo, przeto 
można mniemać, że i dygnitarze, poleceni prze- 
zań na komisarzy, są tego samego zdania, 
z tego za wynika, że Stany z góry przyznają 
słuszność Wenecueli. W obec tego studyowa- 
| nie zatargu, które poprzedzi samo rozgranicza- 
fris) można uważać za czynność pozorną. Ko- 
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wie mniej zażyli z Cząkvarem, znający go tyl- 
ko iako wyjątkowo gorącej krwi Węgra, kładli 
tę zbrodnię na karb jego młodego wieku, zbyt 
żywego temperamentu, roznemiętnionego kokis- 
teryą Titäi. Zspewne, że żaden z nich w głębi 
serca nie uważał Beli za prostego mordercę, 
ale każdy go zaliczał do szeregów tych nie- 
szczęśliwców, którzy zaslepien, namiętnością, 
popałniają w szale czyny, niczem nie odwołal- 
ne i przez prawo nie uwzględnione. 

Bela Czakvar siedział w celi więziennej, 
która nigdy nie widziała żadnego oficera lśnią- 
cego pułku, która się dlań opróźniła może z naj- 
ordynarniejszego mordercy. Fakt ten był zbyt 
smutny, by się nim zajmowali w Peezcie huza- 
rzy, rozchwytywani przez piękne węgierki, 
upragnieni w salonach magnatów, bawieni 1 roz- 
bawieni. 

Jeśli jednak wolno było wszystkim za- 
pomnieć o nim, to nie mnie. Ja posiadałem je- 
dyną spuściznę po Beli, Abugóró z Keczme- 
ckiej puszczy, który mi go codzień przypomi- 
nel, który codzień choóby na jedną chwilę za- 
sępił mi duszę losem przyjaciela i suszył mą 
głowę dziwną togoż tajemnicą. 

Jeśli wszyscy oficerowie czwartego pułku 
zapomnieli o koledze, to o nim zapomnieć nie 
mógł Głalavicini, ta istota wybrana, ten ma- 
dziar serdeczny, pomujący przyjaźń jako wy- 
kwit poszyi i szlachetności uczuć, nie zaś 
jako potrzebę nadarzoną w życiu okoliczno- 
sejami. 


i brzęku szklanek zasiadaliśmy blisko siebie 


jącym koledze. I nieraz ze wstydem się spo- 
strzegłem, że gdyby nie książę, to i ja może, 
ja zażyły Czasvara, mażylszy od miego, ja po- 
siadącz ulubionego Abugóró, rówiennik Beli 
wiekiem i stopniem, byłbym o nim także za: 


lono to w roku 1846-tym, a cena kwartoru 
pszenicy odrazu spadła na 50 szylingów, potem | 
spadała ciagle i doszła nareszcie do 24 szylin- | 
gów. Chieb był uńszy w przemysłowej ngii, 
niź w rolniczych krajach Europy, sle tu się 
zuczęła okazywać zła strona zniesienia cła. 
Wspomnieliśmy, że na początku stulecia zasie- 
wano w Anglii 38,320.000 akrów. W r. 1880 za- 
siano jeszcze 3,065.000 akrów, w dziesięć lat 
potem juź tylko 2484000 akrów, a w 1895 ym 
już tylko 1'j, miliona akrów. W tym samym 
stosunku zmniejszyła się hodowla bydła, a lu- 
dność wzrosła do 39 milionów. Według obli- 
czeń statystycznych, Anglik zjada rocznie 480 
funtów chleba, zatem na cały naród potrzeba 
38 mil. kwarterów, a miejscowe rolnictwo daje 
najwięcej 7 mil. Ten sam bochenek chleba, za 
który w roku 1812 płacono 90 centów, teraz 


najenergiczniej bronić interesów ekonomicznych 
swej połowy? — o tem dotąd nie ma żadnych 
wskazówek autentycznych. Najważniejszą pod 
względem politycznym jest kwestya pokrycia 
wspólnych wydatków. W r. 1867 odnośny klucz 
70 pre. na Austryę i 80 pre. na Węgry został 
ustanowiony według ówczesnych podatków bez- 
pośrednich. Wskutek wcielenia do Węgier tak 
zwanego Pogranicza wojskowego, które dawniej 
tworzyło odrębną piowineyę pod wyłącznie woj- 
skowym zarządem, pierwotny klucz kwoty u- 
legł w roku 1876 o tyle zmianie, że odtąd 
z góry 2 proc. wspólnych wydatków przypada 
na Węgry, które więc de facto płacą 32 proc., 
gdy na Austryę przypada 63 pre. Przy odno- 
wieniu ugody w r. 1887 Węgry z prawnopoli- 
tycznych względów żądały nie zmniejszenia 
kwoty, przypadającej na koronę św. Szczepana, 
ule usunięcia z ustawy owej formułki o 2 pre., 
które opłaca w nagrodę za wcielenie Pogranicza. 
W tym względzie nie nastało porozumienie i 


kosztuje 18 centów. Jeśliby wskutek wojny | zgo'zono się raczej na przedłużenie dawnego 
wróciła jego dawna (z roku 1812) cena, to na- | tekstu na lat dziesięć. Gdyby można usunięciem 
ród odrazu zapłaciłby 180 milionów funtów | owej formułki uzyskać choć najdrobniejsze pod- 
szterlingów, czyli przeszło dwa miliardy zł. ni- | wyższenie kwoty węgierskiej, nie należałoby 
by kontrybucyi wojennej. Ale i ta kolosalna | przy niej obstawać. Skoro bowiem ustawa o wy- 
kwota nie odpowiada rzeczywistości, bo nie] datkach wspólnych nie orzeka, że tyle a tyle 
wliczono do niej nadwyżki, ceny mięsa, jaj, ma- | przypada na Węgry za Chorwacyę, tyle za Sied- 
sla i nabiału, — wszystkich w ogóle produ- | miogród, trudno zrozumieć dlaczego koniecznie 


któw spożywczych, sprowadzanych przeważnie | w ustawie ma figurować dawne Pogranicze? 


z Ameryki, co wskazują znowu cyfry, z któ- 
rych wynika, że średnio dowóz amerykański 
jest w takim stosunku do europejskiego, jak 
17 do 4-ch. Angielscy publicyści, podawszy te 
cyfry, pytają: „Czy naród może długo wytrzy- 


pomniał. Ale rotmistrz mi go zawsze przypo” 
minal, zawsze na czas, by uczuciś przyjaźni we 
mnie nie zamarło, zawsze w sposób powołujący 
mnie jeszcze do pewnych, względem nieszczę- 
śliwego obowiązków. Raz wreszcie, a było to 
po upływie więcej, niż pół roku od powrotu na- 
szego z Somboru, wszedł do mnie książę i od- 
razu tak zagadnął: 

— Proces Beli ukończony... śledztwo nie wy- 
kryło nie a nic nowego.. nie! Adwokat, Cza. 
kvara miał myśl wezwenia przed kratki sądo- 
we panny Teszanj.. Myśl to była genialna! ale 


ią stanowczo odrzucił... Bela i. — Tu, zda- 
wało się, powstrzymał rodzaj dławienia w pier- 
si i dokończył: — przepadł!.. Przepadł na 


wieki. Skazany na dożywotnie więzienie... 

Umilkł, pomyślał chwilę i podchwycił — 
zupełnie już innym, jędrnym i potoczystym 
tonem: 

— Drogą wyjątkowej protekcyi, którą i ja 
miałem 1 na którą zasługiwał charakter nie- 
szczęśliwego zbrodnisrza, uzyskałem dwie ła- 
ski. Pierwszą jest pozwolenie udzielone dla je- 
dnego z oficerów czwartego pułku odwiedzenia 
raz na miesiąc więżnia. Druga polega w tem, 
iż go ruszać z Pesztu nie będą. 

Tu wyjął z pugilaresu kurt nową, czeko- 
ladową kartkę i ciągnął: 

— Oto jest bilet, wydany na cały rok z gó- 
Iry, za którym stróża i warty fortu św. Szeze- 
pana wpuszczą raz na miesiąc w dowolnym 
dniu i godzinie oficera czwartego pułku. Wi- 


My dwaj tylko nieraz wśród gwaru uczty Í nien on tylko kartę tę przedstawić w zarządzie 


bie ji zameldować swoje nazwisko, mogące być co- 
1 szeptem rozmawialiśmy a pogrzebanym, a Ży- i raz to lonem. 


Cdpoczął, namyślił się minutę i mówił 
smutnie : 
— Z karty tej, jednak, kędziemy prawdopo- 
dobnie my dwaj tylko korzystać. Koledzy nasi 
zapomnieli Beli.. oddaję ci ją. Ja bowiem tyl- 


Ostatecznie jest to drobnostka. 

Natomia-t system, aby sposób pokry wania 
wydatków wspólnych ustanawiamo „cd czasu do 
czasu“, jest zasadniczo błędny, a nawet sprze- 
czay z duchem ugody r. 1867-go, jest niejako 


ko wtedy odwiedzę Czakvara, gdy mnie wi- 
dzieć zapragnie. Ty jestes mu bliższy i wie- 
kiem i przyjaźnią. Z tobą nieszczęśliwy będzie 
się mógł wygadać i w towarzystwie twem zmaj- 
dzie niejedno wspomnienie. Ja mógłbym mu być 
ojcem... Ty jestes jego przyjacielem. Więcej nie 
uzyskać nie mogłem... Z czasem może sią jeszcze 
da co wyrobić... 
Posmutniał i westchnął, mówiąc: 

— Serce się ściską na myśl, że w dwudzie- 
stym czwartym roku życia można być pozba- 
wionym wolności na zawsze. Człowiek od zmy- 
słów odchodzi, — usiłując zdać sobie sprawę 
z faktu, że dla takiego Czakvera kilka łokci 
kwadratowych ma być na całe życie światem. 
Jego madziarska fantazya, jego buchająca, jak 
wulkan, krew, chyba rozsadzą te grube i od- 
wieczne mury... | 4% 

Umilkł i opuścił głowę na piersi. 
Długo milczał, — by po chwili znów się 
odezwać : 

— I taką potworną, społeczną zbrodnię, taką 
zbrodnię, obliczoną na długie lata może, spowo- 
dował uśmiech kobiety ? 

— Więc ty ciągle jesteś przekonany — za- 
wołałem — że Bela jest niewinny ? 

— Ciągle! 

— I przypuszczasz zawsze, że w mocy Titai 
było ocalić mu życie ? 

— Wiem! — zawołał, pasowiejąc i zrywając 
się Galavicini. 

Oniemiały, wzrokiem pytałem go: 

— Słuchaj! — zawołał — wtedy w Sombo- 
rze, gdyś powrócił od panny Teszanj, ja do niej 
pobiegłem. Zastałem tę odaliskę odchodzącą od 
zmysłów, boś ty ją przygotował i wyrwał za- 
pewne z apatyi, nie umiawszy się jednak do- 
czekać skutków reakcyj. Te kobiety wschodu 
są kobietami także, -—— tylko w nich trudniej 
rozbudzić zniedołężniały pd upału temperamen... 


Długość dnia g. 8 m. 16 


4 Przybyło dnia od wczoraj 1 m. 
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przypiskiem, który znosi realną jej wartość. 
Wspólność spraw zagranicznych i wojska w ugo- 
dzie r. 1867 jest uznana nie na pewien prze- 
ciąg czasu, lecz bezwarunkowo na zawsze, nie 
powinna więc być podawana w praktyce w wąt- 
pliwość i wystawiana na ewentualność odmó- 
wienia jednej połowy monarchii pokrycia wy- 
datków spólnych. Mn ejsza o traktat handlowy 
lub kwestyę banku. Przed r. 1848 istniała gra- 
nica celna pomiędzy Węgrami a Austryą, 00 
nie znosiło jedności politycznój. I bank jedno- 
lity nie jest nieodzownym warunkiem jedności 
monarchii. Ale pokrywanie wydatków wspól- 
nych stanowi taki warunek, a zatem powiuno 
być koniecznie oparte na trwałych podstawach 
i uwolnione z pod wpływu parlamentarnych 
konstelacyi i kaprysów. 

Oprzeć klucz na podatkach bezpośrednich 
było wybiegiem chwilowym. A ten system nie 
przedstawia żadnej rękojmi sprawiedliwości, 
skoro ustawy podatkowe w dwóch połowach 
państwa nie są identyczne, a każdy rząd może 
w potrzebie dowolnie obniżyć dochód właśnie 
z podatków bezpośrednich. Najracyonalniejszą 
rzeczą byłoby opędzać wydatki wspólne z do- 
chodu z ceł. Do tego ideału już poniekąd zbli- 
żamy się, bo np. w r. 1880 na wydatki wspól- 
ne, wynoszące 115 milionów, skarb austryacki 
musiał dopłacić 76 milionów, w r. zaś 1894, 
gdy wydatki wspólne wynosiły aż 153 milionów, 
skarb austryacki dopłacał tylko bezpośrednio 
661, miliona, gdy resztę pokryły dochody z ceł. 
Nie wystarczają one jeszcze na pokrycie wszyst- 
kich wydatków wspólnych, a zatem należałoby 
obmyśleć nowe wspólne podatki pośrednie, a wte- 
dy z czasem spory o klucz kwoty straciłyby 
wszelką rzeczywistą doniosłosć i ustałyby gor- 
szące, ponawiające się co 10 lat targi o finan- 
sowe utrzymanie monarchii, — tej monarchii, 
która według ugody r. 1867 i według rozwoju 
historycznego czterech wieków, jest wspólną 
nie tymczasowo, lecz trwale. 

Dalszy przebieg i ostateczny rezultat roz- 
poczynających się jutro rokowań zależeć będzie 
w znacznej części od parlamentarnej pozycyi 
każdego z dwóch rządów. Im silniejsza pozy- 
cya parlamentarna rządu, tem skuteczniej zdoła 
w tych układach bronić interesów ekonomi- 
cznych swej połowy monarchii. Baron Banffy 
rozporządza liczebnie szczupłą, ale karną wię- 
kszością parlamentarną. Ze dąży do jej wzmo- 
enienia, świadczą jego wczorajsze wywody o 
trybunale do sprawdzania wyborów, którem to 
oświaduzeniem pragnął dostarczyć hr. Apponyt'e- 
Inu sposobności do zoliżema sie! dv śu.0iluicuwa 
rządowego. Także hr. Badeni niewątpliwie roz- 
porządza większością parlamentarną, która co 
do kwestyi odnowienia ugody z Węgrami skła- 
dać się będzie z Koa polskiego, niemieckiej 
lewicy i klubu Hohenwarta. Zasadniczo prze- 
ciwko ugodzie z Węgrami głosować będą an- 
tysemici z motywów centralistycznych, frakcya 
niemiecko-narodowa ponieważ zerwanie związ- 
ku z Węgrami ułatwiałoby przywrócenie da- 
wnego prawno-politycznego związku z cesar- 
stwem niemieckiem, młodoczesi ze słowiańskie- 
go wstrętn do Madziarów, chociaż w tej kwe- 
styi ekonomicznej po drugiej stronie Litawy 
nietylko Chorwaci, lecz także Serbowie i Sło- 
wecy, we własnym materyalnym interesie, stać 
będą po stronie Madziarów. Błędem byłoby 
przypuszczać, że zasadnicze sprzeciwianie się 

ugodzie pośrednio wzmacnia pozycyę rządu. 
Gdyby w sejmie węgierskim rząd opierał się 
tylko na słabej większości, a bardzo znaczna 
mniejszość zasadniczo odrzucała ugodę z Au- 
stryą, to w takiej pozycyi nie mógłby bronić 
energicznie interesu Węgier wobec Austryi. 
Tak samo akcyi gabinetu austryackiego w ukła - 
dach z Węgrami nie popierają pośrednio te ży- 
wioły, które z jakichbądź powodów zasadniczo 
zwalczają ugodę z Węgrami r. 1867, lecz tylko 
te, które głośno uznają Konieczność odno- 


Wtedy... 

Urwał, — a ja pożerany ciekawością, cze- 
kałem. 

Książę zaczął chodzić po pokoju i zdawał 
się ważyć, czy mi może znów jakąś tajemnicę 
powierzyć. Nagle przystanął i zawołał: i 

— Mogę ci opowiedzieć treść tej nocy, jeśli 
mi dasz słowo honoru.. 

— Masz je! 

— Nikt znać jej nie może, prócz ciebie i Beli.. 
— podchwycił i ciągnął: — Otóż wtedy, gdym 
jej przedstawił, że Bela musi być rozstrzelany, 
rozbudziła się w tej kobiecie kobieta nasza, — 
z kilkoma kroplami żywej, węgierskiej krwi 
w swych żyłach, z fantazyą i odwagą w swym 
mózgu. Ale kobieta jest kobietą. Powiedziała 
mi jedno tylko, i to jedno wystarczało. Powie. 
działa mi, że Czakvar nie zabił Gyuli! Ale... 

— Ale? 

— Ale, aby ocalić życie Beli, gotowa była 
raczej jadowitego węża przyłożyć do piersi, niż 
się przyznać do jednego z tysiąca kobiecych. 
na wschodzie surowiej sądzonych, niż u nas 
wybryków. Nie przyznała się do niczego, do- 
wodu mi nie dała żadnego: Ja nie nie mogę* 
powtarzała, wijąc się we wzrastającej rozpaczy. 
Ona nic nie mogła. Ona nie mogła — zawołał 
donośnym głosem, ożywiając się książę — rzu: 
cić na siebie cienia podejrzenia, surowo hury: 
skom wzbronionego, ale mogła... 

— (o mogła? — podchwyciłem, widząc, że 
rotmistrz urwać zamierza, jak się t-ż i stało. 

— Co mogła? — powtórzyłem. 

— Co ona mogła? — zaśmiał się książę : 
zapytał, wpijająa swój wzrok we mnie. — Czy 
myślisz, że ocalenie fortelem życia Beli byłc 
wtedy możliwem bez współudziału kobiety ? — 
Czyś słyszał kiedy w historyi, by „hasło“ zo 
stało zdradzonem komu innemu, niż ko'*iecie? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wienia ugody finansowej, ale w sposób ile mo- 
Żności korzystny dla Austryi. W żadnych ro- 
kowaniach ten nie zdobędzie ustępstw i korzy- 
$oi, który z góry oświadcza, że mu nie nie za- 
leży na zawarciu traktatu, lecz przeciwnie pra- 
gnie, aby nie przyszedł do skutku. 

Wojna w Abisynii, 

A  Pozycya wojsk nieprzyjacielskich w Abi- 
synii jest następująca: Jeneralny gubernator 
Erytrei Orest Baratiori w obozie pod Adigra- 
tem zebrał 1 stycznia około 20.000 wojska, 
pomiędzy którem około 10.000 żołnierzy wło- 
skich, — reszta tak zwani „askarysowie*, czyli 
regularna milicya kolonialna, złożona z naję- 
tych Abisyńczyków, Arabów, Somalów, Albań- 
czyków, pod dowództwem oficerów i podofice- 
rów włoskich, tudzież ochotnicy różnych kacy- 
ków abisyńskich, pozostających pod zwierzchni- 
ctwem Włoch. Aż do połowy stycznia, wsku- 
tek wysłanych z Włoch posiłków, armia Bara- 
tierego będzie liczyła około 30.000 żołnierzy. 
Przednią straż wojska włoskiego tworzy załoga 
Makali (70 kilometrów na południe od Adigra- 
tu) pod dowództwem majora Galliano. Czy da- 
wna stolicą Tigry Adowa (około 50 kilometrów 
na zachód od Adigratu) znajduje się jeszcze 
w ręku Włoch? nie wiadomo. Major Amalio, 
który tam dawniej stał z swym batalionem, 
obecnie znajduje się w głównym obozie w Adi- 
gracie. Tylną straż tworzy jenerał Arimondi, 
stojący w kilka tysięcy wojska w Asmarze. 
Obóz Adigratu, rozłożony na stromej wyżynie 
i silnie w ostatnich czasach obwarowany, ucho- 
dzi jako pozycya tak silna, że o jej zdobycie 
nie może się pokusić wojsko Menelika. Zacho- 
dzi więc tylko pytanie, czy armia abisyńska 
nie będzie usiłowała oskrzydlić p'zycyi Bara- 
tierego, maszerując w półaocno-zachodnim kie- 
runku na Adową,a dalej na Asmarę? Powtóre, 
czy Baratieremu uda się wstępnym bojem wy- 
przeć wojska Menelika z Tigry, a więc odzy- 
skać granice posiadłości włoskich z przed 7 
grudnia r. z, co jest celem Włochów w tera- 
Źniejszaj wojnie ? 

Wojsko abisyńskie rozłożyło się po obu 
stronach dawnej drogi angielskiej pomiędzy 
Makalą, odciętą od komunikacyi z Baratierim, 
a Adigratem. Ilu żołnierzy liczy to wojsko? 
tego dotąd w autentyczny sposób nie zdołano 
skonstatować. Z jednej z ostatnich depesz wie- 
my tylko, że dowodzi niem ras Alula. Jest to 
najsławniejszy wódz Abisyńczyków. Za młodu 
kosił siano na górach, później w wojsku kacy- 
ka Tigry, a następnie cesarza Jana dosłużył 
się najwyższych dostojeństw. Już w r. 1879 
dowodził wojskiem cesarza Jana, które zmusiło 
rywala Menelika poddać się Janowi. W sty- 
czniu r. 1887 kierował swym oddziałem, który 
wyciął trzy kompanie włoskie pod Dogali, w 
następnym roku na czele wojsk Jana zbliżył 
się do obozu ' jenerała San Marzana w Saati, 
nie odważając się zaczepić go. W r. 1889 do- 
wodził pewną częścią wojska abisyńskiego w 
nieszoręśliwej bitwie pod Metemmą przeciwko 
derwiszom, w r. 1890 jako wódz pretendenta, 
młodego Mangaszy, stacził bitwy z „degiasma- 
kami* nowego, samozwańczego cesarza Meneli- 
ka. W ostatnich latach znikł z widowni, zwła- 
szcza nie miał udziału w nieszczęśliwych bi- 
twach Mangaszy pod Koatitem i Senafą w sty- 
czniu r. z. Przebywał wtedy w Szoi u Meneli- 
ka, zajęty oczywiście organizacyą wielkiej wy- 
prawy wojenņej Dopiero 7 grudnia r. z. pod 
Amba'Aladżą zjawił się ua widowni wojny. 

Członek komisyi parlamentarnej, która na 
wiosnę roku 1891 zwiedziła Erytreę, poseł Mar- 
tini, w swej głośnej książce „Nell” Africa Ita- 
liana“, podaje następującą sylwetkę Aluli: 
„Charakter tajemniczy, którego nikt nie zba- 
dał; po królewsku hojny w swych dobrodziej- 
stwach, stały w nieprzyjaźni, jest on w równym 
stopniu celem uwielbienia dla jednych, jak 
orzedmiotem namiętnej nienawiści dla drugich. 

i odmawiają mu nawet odwagi. Powiadają, że 
zwyciężył jedynie pod Dogali, i to nie dzięki 
swej zaj ała lecz dzięki raczej 
niedbałości. W wojnach domowych został kilka- 
krotnie pobitym. Zwycięstwo nad Egipcyanami 
pod Gurą (1876) było zasługą nie Alnli, lecz 
cesarza Jana. Pod Metemmą, widząc zły obrót 
walki, pierwszy uszedł z pola bitwy, nie usi- 
łując ocaliś cesarza. Natomiast major Piano, 
który w roku 1887 jako więzień znajdował się 
w obozie Aluli, wyruszającego przeciwko Saati, 
zapewniał mnie, że jenerał europejski nie byłby 
wydał innych rozkazów i nie byłby dowiódł 
więcej przezorności i bystrości niż wtedy Alula. 
Powiadam, charakter tajemniczy, pełen kontra- 
stów. Twierdzi, że wciela w sobie myśl nie- 
podległości Etyopii, a przecież szuka przyjaźni 
Włochów (pisane w r. 1891). Sądzi, że gniew 
Boży karze jego naród, ponieważ walczy prze- 
ciwko nam, chrześcijanom, a jednak sam pod- 
niósł broń rokoszanina przeciwko cesarzowi 
Menelikowi, chrześcijaninowi. Modli się co- 
dziennie, żeby Abisynia została uchronioną od 
nowych klęsk, a nie waha się sprowadzić na 
nią dawnych klęsk wojny i głodu. Opuszcza 
na pobcjowisku trupa cesarza Jana (w Oczach 
niektórych największa wina), a nie spoczął, AŻ 
dla jego syna Mangaszy odzyskał tron (tigryj- 
ski) i wolność. (Mangasza bowiem był przez 
pewien czas więziony przez Menelika). W cią- 
głych intrygach — to przeciwko Mangaszy, to 
przeciwko Menelikowi — nie różni się od zwy- 
czaju wszystkich dawniejszych i teraźniejszych 
rasów abisyńskich. Ale powaga i czystość wśród 
powszechnej deprawacyi, częste posty, głęboki 
smutek, który go ogarnął od czasu śmierci sio- 
stry, długie poranne i wieczorne modlitwy © 
zmiłowanie Boże, częstokroć wypowiedziane ży- 
czenie dokończenia życia w samotnej celi kla- 
sztornej — postaci Aluli nadają szczególne 
znamię.” 

Może zagadkę, która się tak trudną wy- 
daje p. Martiniemu, rozwiąże uwaga Macchia- 
vella, którą Mickiewicz umieścił jako motto 
przed Konradem Wallenrodem: „Dovete adun- 
que sapere come sono due generazioni da com- 
battore—bisogna es:ere volpe e leone.“ *, Bądź 
co bądź, w gronie tych rasów tigryjskich, jak 
zniewieściały Mangasza, dyplomata Mokonnan, 
rubaszny Mikael itd., stary wódz cesarza Jana, 
liczący obecnie około 65 lat, jest figurą nie- 
zwykłą, wyrazistą i ze wszech miar poważnym 
przeciwnikiem znacznie młodszego, ale od dwóch 
lac wsławionego zwycięstwami Oresta Bara- 
tierego. 

Afryka jest strefą... niespodzianek. To też 
szans terażniejszej wojny nie można obliczyć 
według prawideł europejskich. Ale możemy 
wypowiedzieć dwa pewniki: Naprzód, że każda 
klęska wojsk włoskich w imię honoru narodo- 
wego zmusza Włochy do największych wysił- 


*) Powinniście o tam wiedzieć, jak się mają 
dwa pokolenia bić — trzeba być wilkiem i lisem. 


w Abisynii; klęska pod Amba-Aladżą w roku 
zeszłym, jak klęska pod Dogali w roku 1887, 
zmusiła parlament włoski do uchwalenia kre- 
dytów, na jakie bez tych klęsk nie byłby się 
nigdy zgodził. A drugi pewnik jest ten, że 
Abisyńczycy umieją wprawdzie zwyciężać, ale 
nigdy nie umieją korzystać ze zwycięstwa. Nie 
umieli tego dawniej i dlatego nie zabezpieczyli 
sobie nigdy jedynego portu Massawy, chociaż 
dawniej, gdy się tam znajdowała tylko słaba 
załoga turecka (od roku 1527), było to rzeczą 
nietrudną. A także w naszych czasach nie na- 
uczyli się sztuki korzystania ze zwycięstwa. 
W latach 187511877 na głowę pobili Eegipcyan, 
po każdem tukiem zwycięstwie cesarz Jan co- 
fnął się, zamiast zająć Massawe. W roku 1887 
wyciąwszy oddział podpułkownika de Cristofori 
pod, Dogali, zmusili dowódzcę najważniejszej po- 
zycyi Saati, majora Borettego, cofnąć się nocą 
do Massawy; ale zamiast opanować tę pozycyę 
cofnęli się w głąb kraju. W roku następnym 
cesarz Jan ze 100000 wojska zbliżył się do 
obozu San Marzano w Saati; ale zamiast ude- 
zyć na niego, cofnął się i obsypywał jenerała 
włoskiego sentymentalnymi listami. Tak samo 
po zwycięstwie pod Amba-Aladżą: zamiast wy- 
ruszyć spiesznie na północ, wyprzeć słaby i 
zdemoralizowany klęską oddział Baratierego z 
Adigratu, a może aż do Massawy, odpoczywali 
prawie cały miesiąc, jakby czekając na to, aż 
wódz włoski otrzyma posiłki z Włoch. 

Oto pewniki, z których łatwo wyprowa- 
dzió wniosek, że i teraźniejsza długa wojna 
włosko-abisyńska ostatecznie skończy się zwy- 
cięstwem Włochów, którzy się utrzymają przy 
posie całej Tigry, tj. około 300.000 kilom. 

wadratowych. 


Korespondencye. 


Wiedeń 31 grudnia. 

, Za kilka dni rozpoczną się rokowania 
między Austryą a Węgrami w sprawie ugody 
handlowo-celnej Na porządku dziennym stoi 
teraz w pierwszym rzędzie kwestya restytucyi 
opłat celnych przy wywozie mąki. Załatwienia 
tej sprawy domagają się jak najusilniej rolnicy 
zarówno austryaccy, jak węgierscy, a także 
młyny czeskie, austryackie, morawskie, styryj- 
skie 1 inne srodze cierpiące skutkiem konku- 
rencyi węgierskiej. W roku 1887 uregulowano 
dowóz pszenicy i żyta, sprowadzanego przez 
młyny w celu wywiezienia zmielonej mąki z tych 
gatunków zboża, w ten sposób, że Austrya za- 
równo jak Węgry mają prawo bez wzajemne- 
go znoszenia się udzielać młynom pozwolenia 
na import obcego zboża, za które opłacą cło na 
granicy, a następnie przy wywozie mąki wy- 
robionej z tego zboża, otrzymają zwrot zapla- 
conego ała. W Austryi przeprowadzano lojal- 
nie te ułatwienia dla przemysłu młynarskiego. 
Młynarz musiał w papierach państwowych, lub 
w gotówce składać cło, a następnie otrzymywał 
przy wywozie mąki taką sumę, jaka przypadała 
po obliczeniu opierającem się na tej zasadzie, 
Że ze stu kilogramów zboża wyrabia się 70 ki- 
logramów mąki. W Węgrzech jednak rząd nie 
domagał się opłaty ola w gotówce lub w pa- 
pierach, lecz zadawalniał się rewersem, skryp- 
tem dłużnym młynarza. Kredytowano tam o- 
płatę cła! Pociągnąło to za sobą bardzo smu- 
tne następstwa. Spekulacya uchwyciła się tego 
kredytu, jako wygodnego środka sprowadzania 
zboża bez cła i dowozem tym ciężki wywiera- 
ła nacisk na ceny w kraju. Mając zaś zapłacić 
clo za rok i otrzymując łatwo przedłużenie te- 
go terminu na dwa albo nawet i na trzy lata, 
mógł kupiec w stosownej chwili zalać targ 
zbożem rumuńskiem i serbskiem i dyktowaó 
ceny producentom austryackim i węgierskim. 
Do roku 1890 była jeszcze pewna trudność 
z rumuńskim dowozem, gdyż Austro- Węgry 
prowadziły wojnę celną z Rumunią. W roku 
1891 wojna ta skończyła się i dowóz odrazu 
podniósł się dziesięciokrotnie na 246.000 cent. 
metr. W latach 1892 i 1898, dosięgnął blisko 
100.000 ctu. met., zaś w roku 1894 podskoczył 
do 1,200.000 ctn. metr. Dowóz serbski tak sa- 
mo sią rozwijał. 

W roku 1887 wynosił 174.000 centnarów 
metrycznych, a w roku 1898 blisko 1 milion 
centnarów metr. Import ten wchodzi głównie 
do Węgier, równocześnie zalewa Bukowinę i 
Galicyę ziarno rosyjskie, które jednak nie znaj- 
dując tu tak dobrego targn, dociera aż do Bu- 
dapesztu (w roku 1894!) Węgry kupujące zbo- 
że rosyjskie i to w latach własnego urodzaju — 
co to za obraz spaczen'a naturalnych warun- 
ków ekonomicznych spekulacyą zdziczałą a po- 
peraną przez nieoględną politykę gospodarczą | 
państwa 

Młyny węgierskie miały prawo sprowa- 
dzać zboże właściwie bez opłaty cła, więc je 
sprowadzały! Niezawodnie tych swoich praw 
ustępywały ajsntom, pośrednikom, spekulantom, 
kupcom zbożowym, którzy na wielką skalę pro. 
wadzili gnębienie krajowego gospodarstwa rol- ,; 
nego i w Węgrzech i w Austryi. Rząd węgier- | 
ski wyzuł się własnowolnia ze swego prawa 
kontroli. W obec takich ułatwień młyny wę- 
gierskie sprowadzały o wiele więcej zboża, niż | 
mogły zemleć i niż rzeczywiście zmełły. 

I tu zaczyna się druga strona kwestyi — 
o ile ten dowóz zaszkodził samemu młynarstwu? 
Rozróżnić wypada ogromne kolosy fabryczne 
w Budapeszcie, Baji, Temeszwarze, Szegedy- 
nie od bardzo licznych małych młynów nie 
pracujących na wywóz i nie mogących. korzy- 
stać z tych „kredytów“. 

Zakłady rozporządzające milionowemi ka- 
pitałami otrzymywały od rządu cenny procent 
w formie krociowych pożyczek na cła. Cena 
zboża w Budapeszcie równa się cenie serbskie- 
go lub rumuńskiego z dodatkiem cła i kosztów 
transportu. Opłata cła wynosi 26 do 30 procent 
ceny zboża w kraju. Mniejszy młyn płacił ce- 
nę produktu krajowego, większy płacił zagra- 
nicznemu dostawcy o 25—380 procent mniej, a 
resztę kapitału potrzebnego otrzymywał od rzą- 
du na kredyt w cle. 

W Austryi, gdzie tego rodzaju nadużyć 
nie było, młyny w obec takiej pokątnej, nielo- 
jalnej konkurencyi, zaczęły upadać. To też w 
latach ostatnich w krajach czesko - morawskich 
i niemieckich w Austryi zamykano po kilka- 
dziesiąt młynów corocznie. W północnych Cze- 
chach po roku 1890 z 204 młynów zostało 
w ruchu tylko 78!! 


Nie tylko bowiem młyny austryackie kon- 
kurencyi wytrzymać nie mogły z węgierskiemi 
przy wywozie do Niemiec, Szwzjcaryl i t. d. — 
ale w samej Austryi traciły grunt w obec do- 
wozu węgierskiego, zwiększającego się z każ- 
dym rokiem. Rzecz to całkiem naturalna, skoro ' 
kraj mający kilka milionów centnarów pszenicy 
(w najgorszych nawet latach!) na wywóz, spro- 
wadza corocznie półtora do 2 milionów centna* 


l 


AR Z DOE E DZLLN R SSA W A 


ków, aby utrzymać się przy swych zdobyczach 


PRZEGLĄD z dnia 5 Stycznia 1896. 
rów z Rumunii i Serbii. Oczywiścia nadmiar 
produkcyi mąki szuka sobie ujścia za jakąbądź 
cenę Wielki młyn salwuje się eksportem i wy- 
muszeniem najuciążliwszych warunków na rol- 
niku, mały, choćby ze stratą pracując, musi 
sprzedawać gdzie się daje i za byle co. 

Sądzono, że skutkiem takich ułatwień cel- 
nych wywóz mąki z Austro- Węgier się pod- 
niesie. Tymczasem wynosił on w roku 1885 
blisko półtora mil. ctn metr. w 10 lat potem 
zaś (w roku 1894) tylko 1,346.000 ctn. metr. 
Prawda, że wywóz mąki uprzywilejowanej re- 
stytucyami celnemi, wzrósł dość znacznie w 
ostatnich 4 latach (1891 — 1894), bo z 400.000 
ctn. metr. na 1,084.000 ctn. metr! Ale ten wy- 
wóz mąki w żadnym nie stoi stosunku z do- 
wozem zboża za restytucyami celnemi. Zboża 
tego dowieziono w roku 1891 986.900 ctn. mtr. 
a w roku 1894 2,180.000 ctn. metr. Na ogół 
w tych czterech latach dowieziono w celu „ze- 
mlenia na mąkę* (im Mahlverkehr) prżeszło 
6,700000 ctn. zboża'a mąki wywieziono tylko 
3,120.000 ctn. Ze 100 kilogramów wyrabia się 
70 kg mąki, a więc 3,120.000 centnarów mąki, 
to tyle co 4,457000 ctn. zboża. Przywieziono 
6,700.000 cetn. (dokładnie 6,721 mil) wywie- 
ziono 4,457.000 otn.; zostało zatem w kraju 
2,264.000 ctn. zboża, na które wzięto (w Wę- 
c" przynajmniej)„,kredyt celny,“ — zboża, 
tóre dla produkcyi mąki na nic się nie 
zdało, ale na ceny własnego zboża zgubnie 
wpływało, i podkopywało austryacki prze mysł. 

Stosunek austryackiego dowozu zboża na 
mąkę do eksportu, przeznaczoną do dowozu 
węgierskiego jest, jak 1:8 a nawet czasem jak 
1:9. W stosunku tym najlepiej objawia się 
wartość restytucyi celnych dla Austryi. Korzy- 
stają z niej tylko nieliczne młyny a cierpi ogół, 
zarówno drobny przemysł, jak rolnik mały i po- 
siadacz dóbr. 

Wzrósł tylko nadzwyczajnie dowóz mąki 
węgierskiej do Austryi. W r. 1887 wynosił on 
półtrzecia miliona centn. mtr. w r. 1893, 4600.000 
ctn. Kwestya ta wymaga w istocie gruntownej 
reformy, jeśli ludność austryacka nie ma cier- 
pieć coraz węcej od przemożnej konkurencyi 
i pokątnej, żadnych środków się nie lękającej 
polityki ekonomicznej fabrycznych kolosów wę- 
gierskich., 


Sprawy sejmowe. 

Klub demokratyczny odbył wczoraj czte- 
rogodzinną naradę. Przedewszystkiem dyskuto- 
wano ad wnioskiem hr. Stadnickiego, o we- 
zwanie rządu, aby nie brał w rachubę podwyż- 
szema podatku spirytusowego. Zdania członków 
klubu były w tej sprawie podzielone. 

Następnia poruszył p. Szezepanowski po- 
trzebę przeprowadzenia w Ssjmie zasadniczej 
rozprawy nad całem urządzeniem wychowania 
publicznego w kraju począwszy od szkół ludo- 
wych do uniwersytetów w duchu narodowym 
i zapowiedział, że w tym przedmiocie zabierze 
głos w lzbie. P. Rotter zapowiedział wniosek 
zdążający do reformy szkół $:ednich. Pp. Aban- 
court i Klemensiewicz zapowiedzi: li wnioski 
w kilku sprawach włościańskich. Postanowiono 
wreszcie zająć się rozpatrzeniem sprawy refor- 
my wyborczej i ruchu emigracyjnego. 

Klub ruski postanowił domagać się znie- 
sienia opłat za doręczanie pism sądowych, znie- 
sienia przymusowego umundurowania uczniów 
szkół średnich i zniżenia opłat szkolnych. Po- 
ruszono także sprawę reformy ustąwy drogo- 
wej. Przebieg wezorajszych obrad w klubie 
autonomistów i „kółku* uchwalili członkowie 
tych klubów zachować w tajemnicy. 

Z komisyi obradowała wczoraj tylko ko- 
misya górnicza, której członkowie rozdzie- 
lili pomiędzy siebie reteraty wniesionych do- 
tychczas przedłożeń. 


* 

W sprawozdaniu z wczorajszego posiedze- 
nia sejmowego donieślismy, że sąd myślenicki 
zażądał zezwolenia na ściganie posła Sredniaw- 
skiego za obrazę władzy i że ten poseł sam 
prosił, aby temu żądaniu zadość uczynić. Owóż 
powodem tezo procesu jest to, że p. Sredniaw- 
ski wniósł do Namiestnictwa zażalenie na sta- 
rostę myślenickiego, w którem zarzucał mu 
rozmaite nadużycia przy prawyborach i wybo- 
rach w tamtejszym powiecie. Starosta uczuł się 
tem doniesieniem obrażony i wniósł skargę są- 
dową na p. Sredniawskiego. 

(4 posiedzenie z 4 stycznia). 

Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek o 
godzinie 11 minut 15. 

Po odczytaniu spisu petycyi polecił mar- 
szałek sekretarzowi odczytuó złożone dziś wnio- 
ski i interpelacye. 

P. Michalski i towarzysza wnieśli do 
komisarza rządowego interpelacyę, w której 
przypominają, że jeszcze 4 lutego 1895 r. po- 
wziął Sejm uchwałę, wzywającą rząd, aby się 
ściśle stósował do najwyższego postanowienia 
z dnia 4 czerwca 1869 i całego ministerstwa 
z 5 czerwca 1869, — to znaczy, aby wprowa- 
dził urzędowy język polski w tych gałęziach 
administracyi rządowej, w której dotychczas 
jest jeszcze w użyciu język niemiecki, jak na 
kolejach, na poczcie, w prokuratoryach pań- 
stwa, w żandarmoryi. (łdy dotąd niewiadomo 
jaki skutek odniosła ta uchwała sejmowa, za- 
pytują interpelanci, co uczynił rząd skutkiem 
powyższej uchwały. 

P. Szwed i towarzysze interpelują ko- 
misarza rządowego w sprawie uciążliwego dla 
ubogiej ludności przymusu noszenia mundur- 
ków przez uczniów szkół średnich. 

P. Żardecki postawił wniosek o pole- 
cenie Wydziałowi krajowemu, iżby na najbliź- 
szej sesyi przedłożył projekt nowej ustawy dro- 
gowej, znoszącej prestacys w naturze a zastę- 
pującej je dodatkami do podatków. Wolno ma 
być wszakże wedle wniosku p. Zardeckiego 
zapłatę w gotowiźnie odrobić w naturze. 

P. dAbanocourt i tow. stawiają wnio- 
sek o wezwanie rządu, by a) wnió ł w Radzie 
państwa projekt ustawy, znoszącej zupełnie o- 
płaty za doręczenia sądowe w sprawach cy- 
wilmych, b) aby zniósł projekt ustawy, zmie- 
niającej postanowienia $. 380 procedury karnej 
w ten sposób, iż skargi w sprawach karnych 
o przekroczenia z $$ 487 do 497 u k. (obraza 
czci mają być zaopatrywane odpowiednim 
stemplem. 

P. Okuniewski i tow. interpelują ko- 
misarza rządowego w następujący sposób: 
Przed laty 40, podezas wojny krymskiej, bu- 
dowano drogę z Brzeżan do Podwołoczysk i 
zmuszano gminy nietylko do odrabiania tego, 
do czego były obowiązane, ale do znacznego 
nadrabiania i obiecano im za te nadobowiązko- 
we roboty zapłacić. Przez 40 lat nie płacono 
im nie, 


zrobić z tą sprawą porządek. Otóż organa rzą- 


dowe chcą ją uporządkować tak, iż ofiarują 
gminom tylko 60 pre. ich należytości, a chcą 
aby się zrzekły 40 pre. 

Wreszcie p. Nowakowski i tow. in- 
terpelują komisarza rządowego w sprawie re- 
gulacyi Sanu koło Torek. 

| Przystąpiono do porządku dziennego. 

P.Wachnianin motywował swój wnio- 
sek o wybranie komisyi z 15 członków celem 
gruntownego zbadania rzeczywistych przyczyn 
tłumnej emigracyi włościan, obmyślenia środ- 
ków do skutecznego usunięcia tyeh przy- 
czyn, wynalezienia sposobów do powstrzyma- 
nia lekkomyślnej emigracyi i wreszcie otocze- 
nia emigrantów opieką prawną zarówno pod- 
czas podróży jak i w nowych siedzibach ame- 
rykańskich. 

W długim wywodzie zastanawiał się mów- 
ca szczegółowo nad przyczynami emigracyi lu- 
du. Podniósł przedewszystkiem, że emigracya 
jest właściwie znamieniem rozrostu i ekspansy- 
wności sił narodu i jako taka objawem, który 
nie powinien wzbudzać niepokoju, że jest to 
zresztą ruch konieczności i siły. Tak się dzieje 
u innych narodów, ale nie u nas, u nas gene- 
za ruchu emigracyjnego jest inna i nie całkiem 
naturalna. i 

Znaczny wypływ na tę emigracyę wyw1ə- 
ra działalność istniejącego w Brazylii Towa- 
rzystwa dostawy emigrantów Societa Brasiliana 
św. Rafała, którego ajenci pobierają niejako 
pogłówne, za mężczyznę 60 złr., za kobietę 
30 złr. Wszelako lud nasz nie dałby się por 
wa namowom niesumiennych ajentów, gdyby 
nie istniała ważniejsza przyczyna wypędzająca 
go z kraju, a tą jest nędza, której przeciwsta- 
wiają ajenci legendy o dyamentowych polach 
brazylijskich, że tam sam Cesarz przyjedzie itp. 

Nędzę tę wywołuje w pierwszym rzędzie 
przeludnienie. Od roku 1880 do 1890 ludność 
Galicyi wzrosła o pół miliona, a od roku 1890 
do 1895 już o cały milion. P:zeludnienie to 
wzmaga się jeszcze przez immigracyę żydów 
z Rosyi. Tymczasem podczas gdy ludzi przy- 
bywa, ziemi nie przybywa. To powoduje roz- 
drobnienie gruntów, skutkiem tego tworzy się 
proletaryat rolniczy | a 

W Galicyi jest około pół miliona włościan 
posiadających tylko pół morga gruntu a w tym 
stanie rzeczy nie może być mowy o racyonal- 
nem gospodarstwie, i włościanin nie może wy- 
drzeć ziemi tej produkcyi, którąby ziemia ta 
dać mogła. : 

Mówca porównuje nasz kraj pod tym 
względem x innymi narodami (Anglią, Czecha- 
mi) i przytacza daty wykazujące, że u nas zie- 
mia mniej daje. Dalszych przyczyn ruchu emi- 
gracyjnego szukać należy w małocenności pro: 
duktów rolniczych, w przymusie zbożowym, 
w sztucznem obniżeniu ceny zboża. Dołącza 
się do tego obdłużenie ziemi w Galicyi, przy- 
czem są takie stosunki, że wieśniak nie ma 
nadziei spłacić długu i obdłużenie hipoteczne 
rośnie. Mówca zwraca uwagę na oryginalny 
klimat naszego kraju, który lubo jest czysto 
kontynentalny, lecz ma w sobie dużo extre- 
mów, tak, że rolnictwo w tych warunkach jest 
igraszką losu. A stan ten jest nader trudnym 
do naprawy. bo lud nasz jest za biedny, by 
łożył na melioracye. > 

Jako jedną z najważniejszych przyczyn 
jednak podnosi mówca podwyższenie podatku 
gruntowego od czasu nieszczęśliwej reformy 
z r. 1882, w połączeniu z niesprawiedliwym 
katastrem wreszcie wysokie i najróżnorcdniej- 
sze należytości prawne. 

Sejm, zdaniem mówcy, powinien zabrać 
głos w tej sprawie, a głos ten musi wywrzeć 
nacisk na rząd i skłonić go do przedsięwzięcia 
energicznych środków zaradczych. Jednym z ta- 
kich środków byłaby sprawiedliwa reforma po- 
datkowa, obniżająca znacznie kontyngent po- 
datku gruntowego, ule nie o | milion jak rząd 
proponuje, ale o 5 a nawet 10 milonów. Na- 
stępnie trzeba koniecznie zreformować ustawo- 
dawstwo o należytościach. (Oklaski.) 

Wniosek p Wachnianina odesłano do wy- 
brać się mającej w myśl propozycyi p. Wach- 
nianina komisyi z 15 członków. | 

Następnie p. Fruchtmann uzasadniał 
swój wniosek o zmianę ustawy szkolnej w tym 
kierunku, aby obowiązek miast i miasteczek 
posiadających własny majątek zakładowy do 
ponoszenia wydatków na utrzymanie nanczy- 
cieli szlół ludowych, samą ustawą ściśle był 
określony i by mieszkańcy tych miast i mia- 
steczek co do okowiązku ponoszenia ciężarów 
szkolnych zrównani byli z innymi obywatela- 
mi kraju. 4% 4 

Mówca uważa załatwienie tej sprawy za 
rzecz niezbędną. Dzis bowiem miasta i mia- 
steczka, posiadające własny majątek zakiadowy, 
nie wiedzą ile właściwie wedle ustawy obowią- 
zane są płació na cele szkolne. Oczywiście pła- 
cą znacznie więcej, niż każde inne miasto, 8 to 
jest niesprawiedliwe, gdyż i tak miasto płaci 
już raz podatek od swego majątku, a nie może 
tak, jak to robią może niektórzy kontrybuenci, 
zatajać stanu swego majątku. a 

Mówca przypomina, że dwukrotnie już ale 
bezskutecznie wniosek ten stawiał. Podnosząc 
znaczenie miast w życiu narodowem, wyraża 
nadzieję, że komisya szkolna w tym roku prze- 
cież sprawozdanie w tym przedmiocie złoży. | 

W roku zeszłym uchwalono zrównanie 
prestacyi gmin i dworów, ale pozostawiono tę 
niesprawiedliwość, iż miasta, mające mierny 
majątek, ponosić mają całkowity wydatek na 
płace nauczycielskie, podczas gdy prestacye 
gmin i obszarów dworskich ograniczono do 
pewnej maksymalnej kwoty. A ostatnia usta- 
wa, która zrownała prestacye gmin i obszarów 
dworskich , podniosła jeszcze bardziej ciężar 
szkolny miast, bo zwiększyła pokrywany z fun- 
duszu krajewego, a zatem z dodatków do po- 
datków niedobór funduszu szkolnego. Nie jest 
właściwem stwarzać tej fikcyi, Że to gmina 
miejska jako jakaś osoba posiadająca majątek 
płaci te wydatki, bo ostatecznie płacą je 
zawsze mieszkańcy. A. nie ma żądnego powodn, 
dlaczego mieszkańcy miast mają być więcej 
obciążeni niż inni. 

Wnioskodawca kładzie wreszcie nacisk na 
to, że nie należy tak jak dzisiejsza ustawa czym, 
pozostawiać dyskrecyi władz administracyjnych 
orzeczenia ile miasto ma płació, ale że trzeba 
określić to ustawą ściśle, w sposób nie pozosta- 
wiający pola dowolności. ) = €: 

Konkretnego wniosku nie czyni mówca, 
ponieważ na to potrzeba dokładnych materya- 
łów, ale spodziewa się, że Wydział łącznie 
z Radą szkolną wniosą projekt sprawiedliwy, 

Wniosek p. Fruchtmana odesłano do ko- 
misyi szkolnej. 

Następnie uznano za ważne wybory po- 
słów z kuryi gmin wiejskich okręgu wybor- 
czego Krośnieńskiego, Myślenickiego, Rzeszow- 


wreszcie w ubiegłym roku kazał rząq skiego, Tarnobrzeskiego, Wielickiego, z więk- 


szych posiadłości okręgu wyborczego Brzeżań- 
skiego (3 posłów), Złóż wskisgo E posłów), 
z missta Krakowa (3 posłów). 

Do Rady nadzorczej Banku krajowego wy- 
brano pp. Hipolita Bohdana, Henryka Kiesz- 
kowskiego i Karola Schayera 

Godzina 1. posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 4 stycznia. , 


Minister skarbu dr, Biliński przyjął protekto- 
rat nad wydawnictwem  jubilenszowem „Związku 
austr. urzędników kolejowych“, który dla uczczenia 
50-letniego jubileuszu panowania Cesarza zamierza 
wydać dzieło p.t. „Historya kolei monarchii austro- 
węgierskiej w słowie i obrazach.“ Komitet „Związku,“ 
prosząc dr. Bilińskiego o przyjęcie protektoratu chciał 
mu dać dowód, jak wysoko go ceni i -poważa. 

J. Em. ks. kardynał Sembratowicz ofiarować 
raczył na rzecz bursy ruskiej w Tarnopolu kwotę 
100 złr, 

Mianowania. Zarządzos magazynu tytoniowego 
i składu stempli we Lwowie Aleksander Koeller 
mianowany został dyrektorem tegoż magazynu. 

|. W sprawie rokowań o odnowienie ugody 

między Austryą a Węgrami donosi Neue Frew 

Presse, Że rząd węgierski godzi się podobno na to, 

ażeby odtąd wspólne wydatki pokrywano w sto- 

sunku 65 i 35, t j. Austrya 65 pro. a Węgry 3E 

pe. poj iĆ stosunek, jak wiadomo, wynos. 
i 32. 

Pan Zygmunt Przybylski, dyrektor teatru 
lwowskiego, silnie zaniemógł. Doktorowia Wioskow: 
ski i Gluziński czuwają nad łożem chorego, który 
z prawdziwą szkodą, dla bieżących spraw teatral- 
nych nie będzie się mógł niemi przez pewien cza: 
zajmować. Ę 

„Echo“ odśpiewa kolędy w niedzielę dnia £ 
b. m, o godzinie 12 w południe w kościela archi 
katedralnym. -, 

Zgromadzenie koncypientów adwokackich 
odbyło się wczoraj w Wiedniu dla omówienia inte- 
resów swego stanu. Postanowiono wdrożyć akey, 
wszystkich koncypientów monarchii celem utworze- 
nia Izby koncypientów adwokackich na wzór Izby 
adwokatów. 


Zapis. Zmarły niedawno bank er warszawski 
Henryk Natanson zostawił, jak obliczają, fortunę, 
wynoszącą około 6 "milionów rubli. Rodzina nie- 
boszczyka ofiarowała 16.000 rubli do podziała po- 
między instytucye dobroczynne, w połowie chrześci- 
jańskie, a w połowie starozakonne. 

_ Awans na kolejach państwowych. Minister 
handlu na podstawie Ś. 16. statutu organizacyjnego 
posunął do wyższej klasy i mianował następujących 
urzędników kolei państwowych w Galicyi i na Bu- 
kowinie. i 

Do IV, kl. z płacą 4,500 zł. posunięty zostal 
p. Alfred Deyma, dyrektor kolei państwowej we 
Lwowie. 

Do V. kl. z płacą 3.000 zł. Karol Listowski, 
insp. i refer. sekretaryatu dyrekcyi wa Lwowie. 

Do VI. kl z płacą 2.400 zł, posunięty został 
w st. I. Feliks Hahn we Lwowie, w statusie JI, 
Gustaw Geyer we Lwowie, w statusie UI. Stanisław 
Majewski w Stryju, w statusie IV. Edward Tusta- 
nowski w Stanisławowie, Michał Kalmucki w Su- 
cząwie, w statusie V, Józef Schneider w Krakowie, 
Maksymilian Vogel we Lwowie, Walery Weimes 
w Stanisławowie, - 

Do klasy VII z płacą 1800 zł. posuaięci zo- 
stali: w statusie II: Maryan Kuczyński Lwów, 
S. Loret Tarnopol, Karol Jęczmieniowski, w statu- 
sie LV: Franciszek Bandrowski Kraków, Feliks Pia. 
secki Kraków, w stasusie V.: Jarosław Grottgar 
Kraków. 

W klasie VII. z płacą 1.600 zl zamianowani 
zostali: Alfons Legler Jarosław II, Kazimierz Sze- 
ligowski Sucha. I, Jan Buchowiecki Jasło II, Jan 
Januszewski, Plechawski . Stanisławów, Ludwik Ra: 
paport Tarnopol II, Karol Tenschert Lwów, Woj: 
ciech Żak Tarnopol II; w statusie III » Schónhuber 
Lwów: w statusie IV: Teodor Leszczyński Stani. 
sławów, Antoni Soupper Lwów, Józef Kossowski 
Lwów. 

Do kl. VIII. z płacą 1500 posunięci zostali: 
w statusie I. Karol Firich Stanisławów; w statusie 
IV': Franciszek Meyerberg Sędziszów, Jan Chut- 
kowski Lwów, Wiktor Thullie Tarnopol; w statu- 
sie V.: Stefan Brzeziński Lwów, Wilhelm Linhardt 
Stanisławów, Antoni Ilnicki Lwów. 

Do kl. VIII z płacą 1400 ał : w statusie I. 
Stanisław Gawlikowaki, w stat. II, Emil Kubalski 
Stanisławów, w stat. III, Józef Sehmidt Lwów, Mi- 
chał Warteresiewicz Czerniowce, Zygmunt Raff Kra- 
ków, Stanisław Jelonek N. Sącz; w stat, IV. Antoni 
Miinzberg Nowosielica, Józef Kossowski Lwów, Fe- 
liks Wodziczko Kalwarya, Franciszek Redl Kraków, 
Ignacy Jaworski Kraków, Wład. Ball Kraków. 

Zagadkowa sprawa. Pewien inżynier szwaj- 
carski budował abisyńskiemu negusowi Menelikowi 
pałac i tak się zaprzyjąźnił z tym „królem króli- 
ków”, że kiedy wracał do ojczyzny, Menelik powie- 
rzył mu dwóch swoich krewniaków, książątek Dor- 
ghiego i Kattauwa, z tem, żeby inżynier oddał ich 
w Szwajcaryi do jakiejs szkoły. Obaj młodzieńcy ulo- 
kowani byli przez inżyniera w pensyonacie w Nen- 
enburgu, gdzie wkrótce potem zaprzyjaźnił się z nimi 
Włoch Magliorini, — który parę dni temu zniknął 
z miasta razem z obu książętami. Ostatni raz wi- 
dziano ich na dworcu, przy pociągu, odchodzącym 
do Włoch. Powstało tedy podejrzenie, że Magliorini 
był agentem rządu włoskiego i podstępnie uprowa- 
dzi? Abbiayńczyków. Władza szwajcarska zarządzila 
śledztwo, którego rezultat może być nieprzyjemny 
dla Włoch. Z Rzymu zapewniano uroczyście, że 
rząd Orispiego nic nie wie o tej sprawie i bardzo 
się cieszy, że szwajcarakie śledztwo usunie z niego 
podejrzenie, jakoby brał udział w tem porwaniu Abi- 
syńczyków. W tem Times doniósł, że książąt Dor- 
ghiego i Kattauwa jako jeńców wywieziono do Mas- 
sawy z Neapolu na okręcie „Bosforo“. Wówczas 
z Rzymu tak wytłómaczono tę sprawę: Obaj ksią- 
żęta podróżowali po Włoszech, zwiedzili Medyolan 
i Fiorencyę, skąd wyjechali do Rzymu. Na stącyi 
w Chiusi poznał ich podróżnik afrykański Traverqg 
i dał o tem znać policyi, która zaraz areszto 
krewnych Menelika, a rząd wysłał ich do j 
Baratieriego, aby byli założnikami. Powstaj 
kwestya: czy rząd włoski podstępnie porw. 
książąt z terytoryum szwajcarskiego ? Jeśli 6! 
wykaże, że porwał, to do wielu istniejących 
gów międzynarodowych przybędzie nowy 
Szwajcaryą a Włochami. 

Ciągnienia. Przy wczorajszem ciągnieniu 
miasta Insbruku główna wygrana w kwocie 
zł. padła na nr 16.114, a druga w kwocie $ 
na nr 41.082. 

Przy ciągnieniu losów regulacyi Dunaju 
główna wygrana 80.000 zł. na nr. 114.677, dr 
wygrana 20.000 zł. na nr 223,558, trzecia 
10.000 zł. na nr 157.308, czwarta 5000 al. 
219.901, piąta 1000 zł. na nr 4501, 

Przy ciągnieniu losów brunszwiokich 
wna 36.000 marek na s. 9488 nr 56, drugi 
na s. 6558 nr 43, trzecia na s. 6828 ur 


wygrana losów wygrana losów lublańskich 26,000 zł. padła na nr|-_ do pieśni ludowych; Bzukając w ich treści nie-| do swych „Malin, a z „Malinć Słowacki wydobył | = Sofa 4 stycznie, Wbrew BoawinaGwa| epa 25.000 zł. padła na nr |— do pieśni ludowych, szukając w ich treści nie- 


38.720, druga 1500 zł, na nr 59.466. 

Ciągnienie losów krakowskich odbyło się dnia 
2 bm. Główna wygrana w kwocie 25,000 zł, padła 
na nr 6081, wygrana w kwocie 2500 zł. na nr 5985, 
Po 500 zł, wygrały numera: 6202, 15.279, 26.375, 
28.773 i 56.121, 

Tow. łyżw. we Lwowie urządza dnia 6 bm. 
na stawach Panieńskich przy ulicy Pełczyńskiej 
pierwsze w tym sezonie wyścigi. Biegów będzie 
cztery, zwycięzcy otrzymają piękne nagrody. 

Komitet wyścigowy składają jako sędziowie: 
PpP: Zygmunt Łaszowski, prezes Tow.; dr. Karol 

el, dr. Ernest Till i Bogusiaw Longchamps. 
Starterem będzie p. Brunon Hryniewicz 

Prezydyum wyższego sądu krajowego oznaj- 
mia nam, że posłuchania udzielane będą codziennie 
z wyjątkiem wtorku bezwarunkowo jedynie między 
godziną dwunastą a pierwszą w południe. Zgłosze- 
nia się stron w innej porze nie mogą być uwzglę- 
dnione, ponieważ tok czynności urzędowych, nieraz 
naglyrh, tego nie dopuszcza. 

Nowy poeta laureatus. Od śmierci Temy- 
sona, autora epopei „Hnocha Ardena", który, 
nosił urzędowy tytuł angielskiego „poety- Jaureata*, 
żaden z poetów angielskich godności tej nie pia- 
stuje Dopiero w tych dniach królowa następcę 
mianowała. Jest nim znany poeta i dziennikarz lon- 
dyński Alfred Austin, którego dzieła satyryczne 
zwróciły na siebie Bwego czasu powszechną uwagę, 
który później w kilku dramatach niezwykły okazał 
talent poetycki. 

Alfred Austin urodził się dnia 30 maja roku 
1833 w miejscowości Headingley, liczy więc lat 
68. Po ukończeniu stadyów poświęcał się praktyce 
adwokackiej, ale równocześnie atoli zajmował się 
pracami literackiemi. W roku 1861 wyszła z jego 
pióra satyra „The Season“ (Sezon), która wśród 
literatów londyńskich znalazła wielu krytyków. 
Austin na krytyki odpowiedział nowym poematem : 

„My satire aud its censors“ (Moja satyra i jej 
krytycy). W roku 1881 napisał dramat „Savana- 
rola". Przed pięcioma laty wyszedł zbiór jego poezyi 

„Poetical Works“, 

Nowy poeta-laureat jest z przekonań katolikiem 
i konserwatystą. 

Humor amerykański. Dowcipny Dean of Ro- 
chester, pisarz amerykański, opowiada w nowej swej 
książce „ Wędrówka po Ameryce" (A little tour in 
Ámeri a: następującą historyjkę: Pewien przemy- 
słowiec „ Chicago przyszedł do swego biura z tak 
rozpron.ianionem obliczem, iż wspólnik jego zapytał 
o przyczynę radości. „Mój kochany — brzmiała od- 
powiedż — doktor mi zalecił, abym drogę do biura 
odbywał pieszo, dzięki temu zaś udało mi się dziś 
właśnie spełnió trzy dobre uczynki, a to przecież 
dosyć, aby być szczęśliwym. Przechodząc koło je- 
dnego z kościołów, zobaczyłem u wejścia jakąś bie- 
dną kobietę z niemowlęciem na ręku, która rzewnie 
plakala. „Zapytałem o przyczynę smutku i dowie- 
działem się, iż przyniosła ona do chrztu swego ma- 
łego aniołka, duchowny jednak zażądał za tę czyn- 
ność dolara, a ona nie ma pieniędzy. Oświadczyłem 
jej, iż mam przy sobie tylko banknot 10 dolarowy, 
może jednak wziąć dolara, a ja na reszty zaczekam. 
Doręczając mi pozostałą sumę, poczęła obsypywać 
mię tak gorącemi wyrazami wdzięczności, iż czem- 
prędzej odszedłem. Słuchajże tedy i podziwiaj! Po 
pierwsze osuszyłem lzy biednej kobiety, po drugie 
dziecięciu jej pomogłem dostać się do nieba, a po 
trzecie pozbyłem się fałszywego banknotu 10-dola- 
rowego i mam resztę w kieszeni...“ 

Kule armatnie z sera. Kiedy przed kilku 
laty Republika argentyńska prowadziła wojnę z Ura- 
guayem, przyszło do morskiej bitwy niedaleko Mon- 
tewideo, poderas której okręty Argentyńczyków zo- 
staży kompletnie pobite, a to skutkiem szalonego 
bombardowania serem. O tym fakcie historycznym 
kroniki tak piszą : Gdy na głównym okręcie pań- 
stwa Uruguay dał się uczuć brak kul, rozkazał 
jeneral tego okrętu, aby spróbowano, czyby nadeszły 
właśnie na Śniadanie dla załogi ser holenderski nie 
zastąpił 12 funtowych knl, i czyby nie nadawał się 
do armat Próba udała się znakomicie tem bardziej 
Łe ser ten był tak suchy i twardy, że noże na nim 
łamano. Rozpoczęto więc na nowo strzelanie w bar- 
dso energiczny sposób. Jeden strzał uderzył w głó- 
wny maszt okrętu argentyńskiego, roztrzaskując go 
w najdrobniejsze kawałki, drugi strzał zabił dwóch 
dudzi w bliskości jenerała argentyńskiego, zmuszając 
go do haniebnego odwrotu. W końcu udało się 
Argentyńczykom, oblepionym bi łą masą zbadać 
istotę kul, a gdy się przekonali, że to tylko ser — 
nie mieli słów oburzenia. Dodać wreszcie trzeba, 
że pobici lecz zgłodniali żołnierze zbierali resztki 
tych kul i w milczeniu je zjadali. 

Zmarli. W Warszawie śp. Henryk Michalski, 
współpracownik Wieku i współautor znanej i na 
lwowskiej scenie komedyi: „Kolejarze“, 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 3° R, w poł, 
— 1° R. Bar. 766. Nieruchomy. Pochmarno. 

Kompl' ment G pskiego. 

— Pani wygląda dziś tak pięknie i świeżo jak... 
dwudziestoletnia róża. 

U doktora. 

— A przedewszystkiem dyeta i wstrzemięźliwość! 
Rano herbata i jajko na miękko, obiad skromny, na 
noc nic nie jadać*i tylko trzy cygara na dzień Ro- 
zumie pan: tylko trzy cygara na dzień! 

— Postaram się zastosować doświatiej rady pana 
konsyliarza. 

(Po paru dniach), 

— No cóż? Jakże zdrowie? 

— A no, byłoby nie żle, tylko mam ciągłe mdło- 
kci.. 

— A to co znowu ? Musisz pan nie przestrzegać 

` dysty ? 

— Owszem, ale się nie mogę przyzwyczaić. , 

— Do czego? 

— Do cygar. Przedtem wcale nie paliłem, a do- 
ktor kazał mi odrazu palić trzy cygara na dzień. 


Teatr. Dziś w sobotę „Don Carlos", tragedya 
w 6 aktach Bzyllera. Ceny miejsc popołudniowe. 
Jutro w niedzielę po południu : „Ciotka Karola", 
krotochwila w 3 aktach T, Braudona, wieczór: „Emi- 
gracya chłopska”, sztuka ludowa w 6 odsłonach W. 
L. Anczycs. W poniedziałek po południu: „Czech 
w Ameryce“, krotochwiła ze śpiewami w 5 aktach 
B. Zapperta, wieczór: „Oj mężczyzni, mężczyzni”, 
komedya w 4 aktach K Zalewskiego. We wtorek 
pierwsze przedstawienie operowe „Faust“, wielka 
opera w 6 aktach Gounoda. Pierwszy występ p. 
Marty Thoren Jankowskiej, artystki teatrów war- 
szawskich, p. Juliana Jeromina, oraz występ pp. 
Józefa Szymańskiego i Henryka Rolanda. We środę 
po raz pierwszy: „Odgrzewana miłość*, komedya w 4 
aktach a 5 odsłonach Żegoty Krzywdzica. 


Literatura i Sztuka. 


* Józef Śliwiński, znakomity pianista, w prze- 
jeździe z Odesy zatrzyma się we Lwowie i da 
koncert dnia 13 b. m. Bilety sprzedaje księgarnia 
Jakubowskiego i Zadurowicza. 

e „Skarbiec strzechy naszej“ zebrał G. — mu- 
zykę harmonizował M. (wydanie drugie). 


zużytych pierwiastków poetycznych, a w ich formie 
— świeżych i rodzimych motywów rytmicznych. Prąd 
ten literacki nie „vyzyskał jednak należycie skarbów 
poezyi „gminnej“, jak się wówczas wyrażano, prze- 
szkodził temu bowiem w znacznej części romantyzm 
obcy, niemiecki i angielski, pod którego wpływem 
wtargnęły do nas obce „ballady“ i „romanze“. To 
też nawet pod piórem Mickiewicza motywy naszych 
pieśni ludowych mięszały się z obcemi i traciły w 
części swój pierwotny charakter. Z takiego krzyżo- 
wania się kierunków wychodziły utwory niezaprze- 
czenie piękne, ale bynajmniej nie tak rdzennie swoj- 
skie, jak to utrzymywali romantycy. 

Hasło było jednak rzucone i nie przebrzmiało 
bez echa. 

„O pieśni gminna, ty arko przymierza 

Między dawnemi a młodszemi laty !..“ 

Spiewał wajdelota i wezwanie poruszyło i za- 
grzało wielu — nie tylko braci postów. Uczeni — i 
nieuczeni badacze i miłośnicy rzucili się do spisy- 
wania spiewek, baśni, klechd, skazek i przysłów, 
obyczajów, obrzędów i zabaw ludowych. Zrazu szło 
może o dostarczenie literaturze romantycznej suro- 
wego materyału, któryby się dał przerobić w dzieła 
artystyczne, potem przedmiot sam przez się zainte- 
regował i roznamiętnił zbieraczy, wreszcie wytwo- 
rzyła się osobna gałąż nauki, pokrewna z jednej 
strony” lingwistyce, z drugiej antropologii i poczęła 
wydawać owoce, o jakich bodaj nie marzyło się 
romantyzmowi i dyletanckim lubownikom  poszyi 
gminnej 

Kolberg. J. W. Wójcicki, Izydor Kopernicki, 
Zygmunt Gloger, Romn Zawiliński i inni młodsi 
pracownicy, położyli na tem polu niespożyte zasłu - 
gi, spisując pieśni i podania, obrzędy i obyczaje, 
opisując typy i s-roje, badając język z jego składnią 
i słownictwem, Adryan Baraniecki i Włodzimierz 
hr Dzieduszycki zgromadzili całe muzea ubiorów, 
narzędzi rolniczych i gospodarczych i wszelkich 
przedmiotów, będących bądź w użytku naszego ludu, 
bądź też mających jaki związek z jego życiem oby- 
czajowem. 

Ale „pieśń gminna“, stając się przedmiotem 
nauki, nie przestała być arką przymierza między 
dawnemi a młodszomi laty, Pogiębiona i na nauko- 
wych podstawach oparta jej znajomość nie obniżyła 
jej wartości poetyckiej, To też zawodowi zbieracze 
poczuwają się do obowiązku zaznajamiania najszer- 
szych kół publicznoś.i z owocami swych poszuki- 
wań i wydają od czasu do czasu, —może nieco zbyt 
rzadko — krótkie zbiorki, zawierające wybór wiej- 
skich śpiewek, podań i przysłów, nie obciążając ich 
niepotrzebnie naukowym aparatem, któryby musiał 
objętość książki niepomiernie powiększyć, czytanie 
utrudnić i cenę podnieść, — a co za tem idzie, znie- 
chęcałby tylko zwykłych czytelników. 

Tą myślą wiedziony, jeden z najzasłużeńszych 
i najgorliwszych badaczy” literatury: ludowej wydał 
„Skarbiec strzechy naszej“, zawierający najpiękniej- 
szy wybór wszystkiego, w czem nasz lud złożył 
„swych myśli przędzą i swych uczuć kwiaty“. 

Książka musiała widać doskonale odpowiedzieć 
potrzebom i wymaganiom społeczeństwa , skoro 
w krótkim stosunkowo czasie rozeszła się zupełnie, 
tak, że autor był zmuszony przygotować drugie wy- 
danie, które niedawno opuściło prasę 

Licząc gię z publicznością, nieobeznaną dosta- 
tecznie z życiem naszego chłopa, poprzedził p. G. 
swój wybór pieśni wstępem, w którym pokazuje, 
jak wyglądałaby „Nasza Wioska, gdyby w ideal- 
nej czystości zachowała niezamącone niczem wszyst- 
kie swe prastare obyczaje i cały typowy sposób 
życia. Posyłając na wystawę etnograficzną okaz 
chałupy mazurskiej czy góralskiej, nikt nie kopiuje 
domostwa Jana lub Macieja, lecz buduje chatę, 
w którejby się gromadziły ER charaktery- 
styczne szczegóły budownietwa wiejskiego pewnej 
okolicy, zebrane z chałup rozmaitych Janów i Ma- 
ciejów ; podobnie postąpił autor, odtwarzając obraz 
nie tej lub owej rzeczywistej wsi, ale wieś okazo- 
wą, poniekąd idealną. Zaznajomiwszy dopiero czy- 
telnika z życiem ludowem, podaje p. G wybór 
pieśni, towarzyszących dorocznym uroczystościom, 
jak Boże Narodzenie, Wielkanoc, Wianki, Sobótki 
it d, śpiewane na weseliskach przy rozplecinach, 
oczepinach, wianowaniu i wszelkich innych obrzę- 
dach. Zatem idą wszelakie piosnki od kołysanek 
i śpiewek pasterskich do starych mazurków i du- 
mek. Niemniej ciekawe gą prozaiczne, choć pełne 
poetycznego uroku, baśnie i powieści, — szkoda 
tylko, że może niedość wiernie utrzymane w gwa- 
rze ludowej Wiele „chłopskiego rozumu“, humoru, 
a nieraz i dowcipu zawierają przypowiastki i przy- 
słowia, przestrogi i zagadki. 

Z każdego działu mógłbym stronicami całemi 
przytaczać rzeczy na przytoczenie zasługujące. Jeśli 
czytelnikowi i sobie odmówić tego muszę, to jedy- 
nie tylko ze względu na brak miejsca. Najkrótsze 
są przysłowia, więc na chybił trafil wybieram a 


kilka: „Leniu nać (masz) jaje. — A czy PE 
ne?*— „Nie pluj w wodę, bo przyjdzie się z niej | 
napić”, albo „Poszlij durnia po raki, — to ci żab | 
przyniesie“. 


Z pieśni, obok odwiecznych rzewnych a cha- 
rakterystycznych kolend, najpiękniejsze może w ca- 
łym zbiorku są pieści śpiewane w wigilię św. 
Jana, przy Sobótkach i wiankach, i przy do- 
żynkach. 

W polu lipońka, w polu zielona 
Listeczki opuściła, 

Pod nią dziewczyna, pod nią jedyna 
Parę wianuszków wiła. 


O mój Jasienku, o mój jedyny 
Da stałać mi się szkoda 
Uwiłam ci ja parę wianuszków, 

Zabrała mi je woda. 


Jaś wysyła parę łabędzi po płynące wianki, 
ale 
Łabędzie płyną, wianecki toną, 
Bystra je woda garnie, 
Moje wianeczki z drobnej ruteczki — 
Mamli was stracić marnie, 
Łabędzie płyną — wieneczki giną, 
Bystra je woda niesie ; 
Niemasz wianeczka, moja dzieweczka, 
Już ja cię nie pocieszę, 
Między pieśniami śpiewanemi, przy okrężnem, 
jest i ta, którą tak cudownie spożytkował Słowacki 


w Horsztyńskim. W pierwotnym tekście ludowym 
wma ona także niezwykły urok: 


Wynijdź jegomość z całą rodziną, 

Przyjm od dziewczyny wianek z kaliną 
Plon niesiem, plon ! 

Przyjm wianek pszenny, przyjm wianek żytny, 
Plon niesiem, plon ! 

Otwórz nam panie szerokie wrota, 

Niesiem ci wieniec z szczerego złota 
Plon niesiem, plon ! 


Jest również ta stara żałosna „piosnka o tym 
żołnierzu, co szedł borem — lasem* , Sparafrazowana 
w „Panu Tadeuszu“; są dwie inne o jabłoni ze 
złotemi jabłkami, które posłużyły Lenartowiczowi 


Z początkiem bieżącego stulecia zwróciła się| za motyw do „Złotego Kubka“, — jest wreszcie 


poezya romantyczna u nas, — jak zresztą wszędzie 


Nowosc 


paię piosnek, z których I. Chodżko czerpał wątek 


PRZEGLĄD z dnia 5 20: o _ „.zliime TOORA E i te BA, Agr alek, BAORO ORO adIWŁÓC Eg ŁU 1896 


do swych „Malin*, a z „Malin* Słowacki wydobył 
zasadniczy pomysł „Balladyny“, W innych znowu 
piosnkach odnaleść można „Lilie* i „Panią Twar- 
dowską* Mickiewicza 

Odrębnym kolorytem odznaczają się prastare 
pieśni szlachty zaściankowej. Są one jak gdyby do- 
pełnieniem tych panien Dobrzyńskich, co w ręka- 
wiczkach chodziły do żniwa — jest również kilka 
takich, które „mogliby spiewać przy kieliszku albo 
na łowach nasi starzy poczciwi znajomi z Dobrzyna, 
jak Bartek Prusak, Chrzciciel czy Konewka. 

Wartość „Skarbca“ podnosi jeszcze niezmier- 
nie tekst muzyczny z wielką prostotą i szczerem 
poczuciem ludowych melodyi ułożony przez cenio- 
nego vowszechnie muzyka, p. M. 

Rozpisałem się aż nazbyt obszernie o drugiem 
wydaniu „Skarbca*, pragnąłbym bowiem, Żeby się 
rozeszło jeszcze prędzej, niż pierwsze, jak na to ze 
wszech miar zasługuje. 


Cześć ekonomiczna. 


Wisdeń 2 stycznia. 
(Z.). Pod wpływem alarmujących donie- 
sień z Transwaalu wzięła słaba tendencya górę 
w pierwszem stadyum obrotów, zwłaszcza, że 
arbitraż dość wiele sprzedawał. Około połu- 
dnia jednak nastała woale pokaźna zwyżka, a 
impuls do niej wyszedł z Berlina. Na targu 
bowiem „tamtejszym panuje obecnie wielki na- 
wał gotówki, a pogłoski o konwersyi 4h wych 
konsoli pruskich przybierają coraz wyrażniejszą 
formę. Opowiadano dziś np., że w mowie tro- 
nowej, którą otwarty zostanie sejm pruski, kon- 
wersya ta będzie zapowiedziana Konsole 
4'/,we skonwertowane zostaną na 3Y,9 z tem 
zastrzeżeniem, Że przez lat 10 nie wolno tej 
stopy dalej obniżać, I u nas więc ostatnia go- 
dzina ruchu giełdowego przeszła w wielkiem 
ożywieniu. Najbardziej poszukiwane były kre- 
dyty i Statsbahny, 
IE notowania: 

redyty sustr. 35650, węgierskie 39160, 
Anglobanki 161:50, Uniony 285-7, Bankvereiny 
140 —, Landerbanki 23025, Ludwiki 218:—, 
Czerniowieckie 286:—, Elbethale 27825, Renta 
papierowa 99:95, srebrna 9995, a acka, 
złota 12115, 4%, austr. renta wal. kor. 9990, 
węgierska złota 121'15, 4'|, węgierska renta 
wał. kor. 98:60, dukat ö73—, 20-frankówka 
9'60", marki 11: 85, rublel 28Y,. 


3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 3 stycznia. 

Usposobienie dzisiejszego targu było w 

ogóle lepsze, tak, że ceny pszenicy i żyta co- 

kolwiek się w cenie podniosły. Jęczmień po 

niskich cenach słaby napotykał odbyt. Owies 

skutkiem większego zapotrzebowania zaczyna 
się w cenie podnosić. 

Płacono za pszenicę białą: 7:40—7.656, ozer- 
wong 1-35 do 7:60, żółtą 7:35—7'60, żyto 6:65 
do 6:90, jęczmień browarny 6'25 'do 6'70, na 
paszę 5 ao A, 4 zł, owies 5'70 do 6'10 zł. 
wykę zl, rzepak 9.00—9.20, Wszyst- 
ko za 100 kilo aaa „4 

Bank gabi, dla handlu i przemysłu, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 4 stycznia. Do Ungarische Post do- 
noszą z Wiednia, że na wczorajszej konferen- 
syi w sprawie odriowienia ugody, omawiano 
tylko ogólne kwestye, a nie wchodzono w 
szczegóły. W obradach tych panował serde- 
czny, przyjacielski ton. Widocznem było, że o- 
bie strony starają się kwestye ugodowe roz- 
wiązać w ten sposób, aby uprawnione interesa 
zarówno Austryi jak i Węgier znalazły nale- 
żyte uwzględnienie, 

Jutro przybędzie do Wiednia węgierski 
minister handlu Daniel. 


Londyn 4 stycznia. Pall Mall Gazette do- 
nosi, że wzięty do niewoli Jameson, stawiony 
będzie przed sąd wojenny, zaś jego Żołnierzy 
puszczą Boerowie na wolność. Kilka batalio- 
nów rozlokowanego w południowej Afryce 
pułku angielskiego otrzyma rozkaz rzemocą 
zapobiedz wtargnięciu nowej ekspedycyi do 
Transwaalu. 


Sofia 4 stycznia. 
się od pewnego czasu doniesieniom, jakoby 
w dniu 18-go stycznia starego stylu (t. j. 80 
stycznia) książę Borys miał przyjąć chrzest 
prawosławny, zapewniają sfery kompetentne, że 
doniesienia te są nieprawdziwe. 

Zadar 4 stycznia. Marszałek sejmu dal- 
matyńskiego poseł Klaic umarł wczoraj. 

Londyn 4 stycznia. Prawie wszystkie linie 
telegraficzne są przerwane, z tego też powodu 
krążą tutaj najrozmaitsze pogłoski. Mówią np. 
że Jameson został już rozstrzelany, że na u 
licach Johannesburga wybuchły krwawe bójki, 
że między oficerami expedycyi Jamesona znaj- 
dują się członkowie wysokiej arystokracyi an- 
gielskiej itp. 


Rzym 4 stycznia. 
włoskich wsiedli na okręt trzej Abissyńczycy, 
przebywający w Neuchatel w Szwajcaryi, z któ- 
rych jeden nazwiskiem Gugsa chory jest na 
bronchitis i z porady lekarzy musi wracać do 
ojczyzny. Owoż dzienniki tutejsze donoszą, że 
rząd włoski pozwolił tym Abissyńczykom od- 


Wbrew pojawiającym 


W jednym z portów 


być tę przeprawą na parowcu włoskim i za- 
rządził, aby oni jako goście rządu kolonialnego 
aż do załatwienia za argu z Abissynią pozo- 
stali w Massawie. Dziennik Fanfulla zaś do- 
nosi, iż ów Gugsa jako najbliższy krewny Me- 
nelika za zgodą i pomocą Włoch upatrzony 
jest na jego następcę. 


Wiedeń 4 stycznia. Prezes gabinetu wę- 
gierskiego br. Banffy był dziś na osobnej au- 
dyencyi u arcyksiężnej wdowy Stefanii. 

Wiedeń 4 stycznia. Dzis odbywały się da- 
lej rokowania między austryackimi i węgier- 
skimi ministrami finansów i handlu. Przez pe- 
wien czas brał w nich udział także bar. Banffy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 3 stycznia, Ks. M. Dzerowicz 

z Toporowa. J. Janko z Zadwórza, Baron A. Gost- 
kowski z Równego. Hrabina J. Zalewska z Rosyi. 
Dr. A. Wysocki ze Złoczowa, Br. Osuchowski z Bie- 
niawy. A. Bielecki z Husiatyna. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 3 stycznia, Władysławowa 
hr. Russocka z Brodów. K. Babecki z Bratkowic. 
Dr. T. Niementowski z Kocmania. S. Dunin Kępliez 
z Miketyniec. K, Sobieszczański z Polski, F. Kohn 
z Módliagu. 


NADESŁANE, 


Rubryka ta nie pochodzi od dzi odedakcji, nie bierza też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Aiete E y K 
SIENI 
i (ULE 


Tein U. Hau 


Używaé r tylko 


Mydło Créme Iris i puder Créme Iris 


Cena za słój albo karton (3 sztuki mydła) złr. 1. Wszedzie 
do nabycia. Apt:karz Weiss i Ska Giessen. 


cc 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątraby 


Dr, Rug. Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wte 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Kc: 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I pięt v 

i ord. od cm 9—10 rano i od 3—65 po poł. 


Nafte bezpieczeństwa | 


salonową i gospodarską 


w najlepszym gatunku wysyłam na prowincyę we Wtorki i 
So oty za przekazem do wszystkich stacyi kc lejowych. 
Na żądanie dostarczam (enników franco, 


Piotr Miaczynski 


skład fabryczny niezapalnej Nafty 
we Lwowie. 


RONCEGNO 


W” me jsilniejsza maturalna woda miaeralua "Pg 


zawierajace arsen i żelazo 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
cierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 


Kiuracym może być użytą rok 


Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


Towarzystwo  powrożnicze 
w 


Radymnie 


Cukry deserowe znakomite 


odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych złotemi medalami, 
która już od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako najlepsze uznane zostały 
pół klgr. 1.20 poleca codzień świeże 


wszelkie wyroby 
i sieciars l 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


ką 


ą, niemiec 


| GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


i angielską 


polską, francusk 


polecają największą w kraju 


ZYTELNIĘ 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YCZALNIĘ NUT 


cały. 


poleca 
owroźnicze 
ie. 


t 


Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ml 
KKopermika 1. Ż, obok apteki. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne srebro stoło- 
we (urzędownie cechewane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biznterye 
poleca Jan Jarzyna ja- 
biler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


w robotach ręcznych, tak zaczętych jak i wysończouych na pluszo, jucie, kan- 
wia gobelinowej i congres, oraz wielki wybór włóczek, filozeli, filofloss i wszel- 


kie przybory do haftu. 


Liniment. Capsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze 


Kotwiome 


również 


stołowe 


opatrzona IRADA 


z poręką 


rwy 


( 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padaiewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów : Lacsara i Caspera 
w Berlinie i profesorów : Guyona i Fourniera w Paryżn. 

Specyalista chorób skórnych, wanerycznych 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach pech h, ółni 
Operator cienia onpi (hw: gi 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 


naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3 -5. 
Wyłącznie dia kobiet ed 2—3, 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-dentysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmara. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek +r: 

kilkoletni i operator na klinikach „prof. Fourniera i Besn er 

w Paryża, Lessera w Berlinie i we w Wiedni1. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 


ulica Chorążczyzny liczba 16 


dla kobiet i mężczizn osobne poczekalnie, 


M JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, miica Jagiellońska 1 3, 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo +s, 

losy i monety po oaz | dzienaym 


do ciągnienia '/ stycznia 1696 r. na 3 pr, losy austr. Za- 
kładu kredytoweg ziem. II emisyi po 1 zł. 75 ct. wraz 
ze stemplem, Główna wygrana 100.000 koron i do cięgnie- 
nie 15 stycznia r, b. na 4 pr. węg. losy hipoteczne po 
zł 2 wraz ze stemplem. Główna wygrana koron 100 000. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 0 dożu - 
czenie 20 ct. na portoryum. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamów! ‘enia, gdyż 
zlecenie na 2 dni przed ciagnieniem z powoda wyczerpa- 


nia zapasu nie mogłyby być wykonane 


Dom bankowy t i kantor Syrian; 
i pod firmą : 
August Scenelienżarg I Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie rapiery war- 
tościowe, monety itp. po kursie dziennym 
nie dolic ając żadnej prowizyi oraz 


Losy na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
| numerata roczną złr. 170, na prowincyi 1.80, 


Lwów dnia 4 stycznia, 
AkcY? ra sztuke: 
k. 217— do 220 —, 
200 zł w. 
00 zl, w. a. 880,— d 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—, 
gonów w Sanoku 250.— do 260.—, 


(Z Izby handlowej), 

Kolej gal. Karols Ładwika 20t 
Kolej Lwowsko-Czem -Jagsta 

285.— do 289,—, B hypotec-nago po 

o Akc, garbarni w Rzeszo: 

Tow. budowy wa. 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. qali 

5 proc, los. w 40 lat. 6 proc. z 10 pros prem. 108 A 

109 69, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 993.80 100- 50, Banke 
pół. proc. los. w 61 iat. 10060 do 101.20, Benka 

. los. 67 lat. 9750 do 985) Tow. ksza. val, 

ky, bona ʻ A y 9370 4 proc. ios, 

r p a: h) 4 

wa OE p proc. los, w 5E lad, 
za 100 Gal. fund. propinac 

97.30 do 28— Bukowińskiego fand. =" mg] 
Kom. Banku kraj, 6 proc. (H Pm pe” — 3 

102,70 Pożyczki kraj. 6 proc. 105— ——, 

99.70 do 100.40, 4 proc. z r. 1891 96. 

korou z roku 1393 97'— do 9 


ał m 


Org 


b aas 30 4 702 4 rę Fe 


Monety. Dukat cesarski 570 dob, 80, Napoleondor 


9.56 do 9.66, Pólimperyał 9.80 do —.—, Bubel 
pap. 1.28 30 —1,29'50, 1U0 marek niemieckich 59.20 5970 
ma 


Wiedeń 3 stycznia. Notowania wieczorne 
Kredyty 36075, węgierskie kredyty 398.00, an- 
globank i6275, bankverein 143: 0D, unionbank 
290'50, Jinderbank 235:00, staatsbahny 357.25 
lombardy 99.50, elbethale 230.25, akoye tyto- 
niowe 181.00, rima 241, 50, alpiny 60.76, renta 
majowa 100. 60, węg. renta złota ——, austr 
renta koronna - .—, losy tureckie 53.—, węg. 
renta koronna 98. 90, "marki 09. 3., ruble 128.75. 


i 


0,000 sztul 


Wo 


Stare kuracyjne 


WINA  tokajskie 


w wielkim wyborze 
pa zł. 2:40, 3, B-50, 4, 12 za flaszkę 


WINA | 


z królewsko - węgiersk. wzorowej 
piwnicy i własnego butelkowania 
bezwzględnej natural- 
ności poleca handel 


St. Markiewicza 
we Lwowie w Rynku 1. 42. 
poleca naitanciej d 


NL. LULO W LG- 


Z dniem 1 października otwarte została 
we Lwowie pl. Maryacki I. 4 
(Hotel Europejski) 

Biuro administrącyjne 


do przyjmowania przedpłaty na 


WĘDROWIEC 


największe i najuzdobniejsze 

tygodniowe czasopismo iluśtre. 

wane polskie, wychodzące w 
Warszawie 

Przedpłata miesięczna w Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem 


wynosi 1 zł, 


Wszyscy nowo przybywający od N 
Roku prenumeratorzy mają prawo atrapa 
wspaniałe piemium 


„Pismo święte" 
Starego I Nowego Testamentu 
zawierające przeszło 1000 ilustracyj, 

Wielki Atlas Geograficzny P 
dosładnym skorowidzem uszy a 
jacym natychmiastowe odnalezienie każdej 
miejscowości. 

Cena 20 zł. w 4 ratach po 5 zł 
pojedyńczy zeszyt 1 zł. i ko. ca hird i 

Przedpłate przyjmuje i pojedyńcze nu: 
mera sprzedaje ta<że biuro dzienników 
Plohna we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9, 


— 


i spiew 


trumenta 


inne ins 


. 


ian i 


na fortep 


przedtem KAROLA WILDA stale uznpełniana nowościami. 


w Neustift, 
koło Ołemuńea, 


ima. 


wyroby mezaikl w szkle, św. groby, 
olt:rz Bożego Ciała i gro by z Lourdes 
zostały przez św. Papieża Leona XII od- 
znaczone. Uznanie katolicko teologicznej 
akademii w Petersburgu, niemieckiej mis 
w Carogrodzie. — Illustrowane | zaniki 
f franco. Dostawa pod gwarancyą. 


BK robne 


przedsiębiorstwo 


można łatwo i z raałym nakładem 

wszędzie założyć. Artykuł nader 

potrzebny, bardzo używany i łatwy 

do zbycia. Listy fraakowane 10 ct. 

do Eggart et Lomp. Medyolan 
Włochy. 


Lwów ulica Halicza 14, 


4 


| maman r 


Oszklenie budowli i portali =- 1. MEHRE 


Ew Polec: się nandel wii 


E ME Wist EE Podarek noworoczny 


MERA 


| Rz 


Jedyne nieszkodliwe są odzna- 
czone medalami tutki 
8. W. ŃKjemajcwskiego, 
które wszędzie nabyć można. 


Ojcice radzimy |cznej, podupadły 
wskutek swej słabości i absolutnie nie 
mający żadnej pomocy, nie chcac dać zgi: 
naé dzieciom i samemu z głedu, udaje się 
i uprasza o czułość i litość nad nędzą, 
szlachetne s rca o pomoc Antoni Cieglei, 
ulica Węgierska 1 77 w Przemyślu, 


ga Na pączki! 


Smalee węgierski 


Naso deorskie pół klg. z gb fantowych, z gesich waątróbek po 1.50 wszelkich innych tego rodzaju wyrobów. 
a non 4 ” |z truflami po 2 zł. Zarząd dworu Łapszyn - : - $ SE" = d 
Mąka cesarska 000 o» p Tan laratan paz Kathreinera kawa jest najsmacz mydło higiemiczne dla dzieci. 
armolady w wielkim wyborze. Pęk A pe ę me p - ME i , 
Róża smażona maliny, porzeczki i Bru|E iDostać można wszędzie -  Kilo 25cent. nua ak ET bę» PRAWDZIWE 


wyrobu |, 


„lichny blawalef 


elegancki kalendarz 


nabyć można we F szpstkich księgarniach 
Cena 50 ct. 
ze złoconymi brzegami 70 ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 
56G et. lub 76 et. wyscła franco druka- 
rnia narodowa W. Manieckiego, — Lwów. 

Na paczki smalec vepierski zna- 
komity bezeonny, jeden kilogram ZÆ ct. 
edynie w handla korzennym Leonarda 
Soiceckiega we Lwo.ie ml. Beato- 
rego l. 2. 


- Fasztet przewyborny w terynkach 


sz ice, Codrień świeże drożdże wiedeńskie, == 


poleca najtaniej handel Jaxa Raczyń- 
skiego, Lrów, Akademicka 1. 3. 


Mleko Świeża 
wprost od krowy, niezbierane dostarcza 
do domów w puszkach plombowanych 
hermetycznie zamkniętych (od litra po- 


cząwszy) za litr 10 ct folwark Zabrze 
Zamówienia przyjmuje hande. Jana Bx- 


Leśnik obznajomiony z kulturą chmie- 
lu, rolnictwem, budownictwem wiejskiem, 
pomiarami i  przełożeństwem obszarów 
dworu poszukuje posady jako kawaler. 
Adres Lnśnik post. rest. Jaworów 

Nesczycielka do przedmiotów 
szkolnych, muzyki, francuskiego, szuka 
umieszczenia Adres L.ów, Zamā stynow: 
ska 22, crawi 4. Krzyżanowska, 1-2 

Weterymurcz z długoletnią praktyką 


czyńskiego we Lwowie, ul Akademicka 3 |podowli koni arabskich i angieiskich w 


Ma karnawaś! 


Cnapeau claque atłasowe, jedwabne po zł. 5 
6 i 8 poleca fabryka kapeluszy i cylindrów 


Antoni Kafka 


pierwszorzydnem stadzie w Hosyi, poszu- 
kuje posady Gestutmajstra, Buraczyński 
Lwów, plac Smolki l. 1. 1-3 
Ekenow kawaler, młody, z wszech 
stroną praktyką z wzorowych gospodarstw, 
władający i niemieckim językiem, życzy 
sobie od 1 kwietnia br. miejsce zmienić 


(przedtem A  Kożeloużek) Lwów Rynek|Łaskawe oferty uprasza pod L G. poste 


49, kami nice Andriolego od strony OO.|restante Rawa ruska 


Jeznitów, Teatralna 12. 


1-3 
Łdwvijny rządca wszechstronnia po- 


"Un jenne homme cherche nne jeune|lecony, mogący uać kaucyę, poszukuje po: 


et jolie demoiselle Frsngaise qui vient chez|?ady € 
Jui pour l'exercer et le fortifier dans la|Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Biuro wywiadowcse J. Polińskiego 
1-2 


PRZEGLĄD z dnia 5 stycznia 1896. 


zen LLGLUWTLJIZEHĄH Btadtratlleża we LwWOWwWie 


gp e są, 1 
Soest to rzeczywiście zdrowotna 
g r) 


nego smaku kawy ziarnistej. Już 
przez to tylko, pominąwszy jej inne 
zalety, różni się kawa sładowa od 


kiem do kawy ziarnistej. 


w całych ziarnach, i z bardzo wielką 


korzyścią używa się jej zamiast mielonych, a więc przez kupującą publiczność 
nie dających się skontrolować dodatków do kawy, które, jak to wykazały urzędowe 


dochodzenia, często są fałszowane obcemi domieszkami. 


Poczynając od trzeciej 


części dodatku, można później brać w połowie kawę ziarnistą, w połowie Kathrei- 
nerowską, a tak opróćz nieocenionego korzystnego działania dla zdrowia można w 
każdem gospodarstwie domowem wielką osiągnąć oszczędność. 

Kawę Kathreinera polecają najwybitniejsi lekarze i z każdym 


dniem można ją spotykać coraz częściej w publicznych zakładach jakoteż u 
| niezliczonych rodzin. Także jako »czystae, t.j. bez dodania kawy ziarnistej, »kawa 
| Kathreinerac jest najwyborniejszym środkiem wzmacniającym, jakoteż 


Żadna sumienna gospodyni i matka, w ogóle nikt pijający kawę nie 


powinien w interesie 


»Kathreinera Kneippowskiej 
| wobec lichych naśladownictw, któremi wciąż jeszcze usiłują 


zdrowia zwlekać dłużej z używaniem > 


kawy słodowejs. Atoli 


fabryczny skład szkła taflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


AX kawa domowa, która wyrabiana „Ik 
| na Kathreinerowski sposób nabiera ulubio- * 


"czystym, naturalnym produktem : 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 
Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną 
prawd:iwą 


HERBATĘ ROSYJSKA 


z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


W. ADAM6GWICZA 


w Brodach 


ME : 1 funt „familijn j bardzo dobrej : à „ zr. 140 

dla Pań i Panienek 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg opakowaniu złr. 2.50 
1 funt „Imperial 'cesarekiej w oryg. opakowaniu -złr. 3.50 

na r. 1896 1 fant, wysiewków z najl psz. herbat kwiatowych złr. 120 
Znakemita kawa „Syriusz“ franko 5 kilo złr. 9.50 


| puder untyse, tyczny 
|- dla niemowląt i dzieci 
' |} polecony przez znakomitych lekarzy przeciw 
-.wyprzaniem i wypryskom | 


JLA YA“ 


tylko z godłem „Opatrzności“. 

We LWOWIE do nabycia w aptekach: Beisera-La- 
chowicz”*, Łazowskiego, Piepesa, Ruckera. 
Krzyżanowskieho i Bltumenfelda' 
Baczyć należy czy na pudełku jest napis „HAYA*i marka 
ochronna „OPATRZNOŚĆ.* 


abryka maszyn i odlewarnia Żelaza 


E. Bredt i Sk 


w Ottynii 
porzta, telegraf i stacya kolei-w miejscu. 
zatrudniająca 200 robotników 


conversation pour un procbain voyage en| EE ""TEEWE "TW = s8 ; „Siek -anju uważać na białe 3 j 
France Reponse prića tous chifire „Ca- === Wolne posady = = tumanić pitbligeność, woki przy kupow anin uw x eh p 
vallerie* Leopol poste restante, 12 |=Ż . £Ż oryginalne paczki z nazwiskiem 4 ŚP ŻLE: 


Mapirała do zt. 15.000. poszv- 


DE EEC O R CA 
Znaju umieszczenie rach- 


j 

|, 

| 

| . 

najzdrowszym, bardzo łatwo strawnym i zarazem najsmaczniejszym napojem. 
L 


<Z 4: = dE 


kuje sie do interesu istniejącego we Lwo |ime5trz kawaler z egzaminem państwo- f K ha M wą ca rya W 

wie i bardzo pomyślnie się rozwijającego | wem. Dyeteryusz kawaler, biegły przy Y h at Pein i 

Bliższej wiadomosci udzieli listownie luł |ewidencyi dą gruntowego, men WZ 

ie od 2—4 Dr. Klein, Lwów, Chorąż | rysownik. fa:imu © onemów i pv- HZZ” AP n y pi e 

r L 25. mę KA KATT gospodarczych, kawalerów. | WLA Bacznošċ! a A. interesie nie „dać się i i 

Nowa śllzzawka za doen Loe U hmielarcz zawodowy, mogący cię 1,29) obałamnucić! Prawdziwy „Kaćłlwciner” nie może i iu8 c; Mozy AE 

FEC rroa Kolei ayaan chl. bnemi świadectwami yk | ka H 4 smie być nigdy ważony jako towar oiwariy lub w innom a 45 

między górami, zasłonięta od Sias jgzenia przyjmuje Siuro wywiacowcze J, R << FEU aj AGD Z PACTCZYM 

obszerna ogrzewalnia i garderoba. Wstęp Polńskiego Lwow ul. Karola Ludwika SO O4JLI DD [OZN ANIDE POTY eA Aac: A= zp E E S 
na lód 15 ct. Urządzono tylko dia% 6. 23  PUOSPEWOSUGYCE A SES 

` nie W == NAERAA SA OT EGA i i 
Chrześcian. Józef Iwanicki. i AS HE hio 
— z= EO Ae © 


Dr. Ant. Roicki 


apecymlista od lat przeszło 20 dla cho- 

rób skórnych wenerycznych jakoteż dla 

chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 

dla meżczyzn (zupełnie nowe przerobione) 

1 złr. (poczta dyskretnie), Poradnik dla 

koni moca 60 et. Lwów ul. Zimorowicza 
OM] 


== Md i sprzedaż EE 
A 0 ZA 0000 


Jest do sprzedania majatek 400 
morgów na Węgrzech koło Preszowa lub 
na zaiuianę na dom we Lwowie lub ma- 
Jatek pod Lwowem. bliższa wiadomość na 
składzie drzewa fundacyi hr. Skarbka. 


KoiwarkK położony blisko Liwowa, 95 
morgów gruntu i lasu jes, z wolnej ręki 


EUTER & C: 


s> Commandit-Gesellschaft für elektrische Anlagen 


wyrabia: 


Maszyny parowe, 
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwosry spirytusowe, 


ie od 9—10 i —6.  |korzystnie ds nabycia zaraz. Wiadomośc 7 Wszelkie aparata i urządzenia gorze!niene, 
r f SOL SET 1 GdBÓ. „s Poaoanacyi Feuorowicza, ulica AE WIEN Urządzenie tartaków, 
ańska. sg 


Młody groch i zielone faso- 
le znak.mitej jakości jakoteż świe- 
że prawdziwe grzyby w wodzie 
gotowane w hermetycznie zamknię*ych 
pusskach blaszanych oferaje po najtań- 
szych cenach fabryka konser 


ZMRANA LOHALU. Najtańszy 
skżni towarów optycznych i me chaniranych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „Śoperzikiem* 


wów v» Lubyczy, Cenniki na żą- 


n 


C 


1X, Peregringasse No. f, 


BELEUCHTUNG 


Koła pasowe, ek, 

Kompletne urządzenia transmisyjne, i 

Odiewy wszelkiego rodzaju podług własnych i nadesłanych 
modeli. 


JRS B Ara AERO ORA A AE 0 OEN OA O AO 
` > 


Reperacye jak najtaniej. 


ich sł.wnych na cziym świecie wyrobów 
który ssę zn*jduje 
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej l. 8 


Józef Wiieg ul. Jagiellońska 1. 22. 
Jan "ażiiy Cz»rne kiego. 
Kndwik Ga"dolińu xi al. Kopernika. 


I rerrontoar kieszonkawy z złota 
frsonvmego z najlepiej u-egulowanym (36 
godz nnym) werkiem precyzyjnym i cyferblatem 


a, | p= A psd = z 0 MSG Ó W Na O. ONE | w 0. R 
RR I = zc | aż ` 3 f 
ee S E] siom o KRAFTUBERTRAGUNG. ~ a 
RASSŻE BEGG 2 ' nowego 
q. Ee ME DORY e, 
Z.opsabi 53 Eis lokalu w 
cG CE EE sy i 3 GE pl. Halicki |. t naprzeciw Hankn Hipotacznego m 0 : J ' 
f m EE Fi: = cha e pajiańwzych w pocia wyborze alat: y General-Repräsentanz der: p p bli w? 
254 o © az : RY, gl y, barometry, ciepłomierze, się : A : 3 4 uwiadamia mnie . T. Publiczność, że 
cj PETE 330 33 MEyo ca ammonia » prowis orret r AEAEE» a BT RHGRPAR S AOBA BRIS GRA E es BERLT: oratna do aktide iola handlu obuwia wcho- 
mn 2e oa z „jada: Optyk Eopaznieki, Lwów plac Halicki !, ; R A m r 
mę EETSTLJE a a UR R WO TT EE — | dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Mödling- 
oRacC ER SE à , żenia tamy nadużyciom nie o- db > : <w! i i. Ż 
EP IREE w EX P dE | da aden isdn OWIES EE OE Mam zacz 2y! P skiej każdy handlarz obuwia twierdzi, że 
ERĘE= u k a g 3 hs s .e w 
ZYSK EEJĄKB Taw A. ; Pawo OKOCIMSWHIE u niego jest skł:d z Fiódlingu. . 
RES o ti Nieprześci:niong jest kolekcya Au: ' "> AE O TPj geny? Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem 
AFELE 36, =y SZ EEA a E aa ŻĘ Ado f Qriinfeld Janowska 7. $ wprowadzaniem w błąd, oświadczam ara E o 
n e D = J i Nattula Toepfer ul. Trybunıilska 1. 12. "IE c i tylko jeden skład mo- 
i i Hek SE z tylko za złr. 545 : łJózef KEh''ich, kawiarnia teatralca, zep maniT E Lwowie tyizo ji 


| Nakładem  ksie- 


SA garni H, Alten- emaljowanym. Bardo pięknie cyzelowa e koperty Szymona &oldberg Batorego 18. 
OWOSC berga wyszły p Są z nowr-wynalezionego fasonowego złota, którego Jerzy Wirsch Solarna 6. i s A 
: AL iBR | s3 co od pra dziwego nikt nie odróżni, a które bl sku Tiad Mozławaktegn, ul. Grodecka l: 79. | w Hotsiu Victoria 


riw'aruia okecimska p. Heuryka Volsego ulica Sykstaska 

róg Słowackiego. 

Szrzmumn Pont ul. Krakowska. 

Karol *rzyby!ski ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego. 

Ant. Rudziński Restauracya kolejowa 

B. Stoff ul. Sobieskiego. 

HM satzberg ul. Kołłątaja, róg Kasimierzowskiej. 

S. t Tänzer Chorażczyzna. 

Max Wixe! ul. Ormiańska l. 5. 

Michał Landes, Skarbkowska, 

Abrahs m Bothberg. Kaźmierzowska 

Dawid Kessler, Pańska 

Wilh. Breitmayer, ul, Trybunalska 14, 

Wiihelm żiesliaan, ul, Kazimierzowska, 

Jan Łudwig, olica Krakowska 1, 7, 

Wilheim Taanenbanm, uica Karola Ludwika, 

Antoni Uhiarz, ul, Batorego 1, 12, 

Główne zastępstso i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul 
Bogusławskiego l, 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana 3 Wissera ul. 
Sykstuska 1. 14. Teiefon Nr. 149, > 

Na przys łość ogłaszać będę każdej ni'dzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratoriw, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze rą'owej przeciwko 
| sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
lan Gótz browar w Okocimie. 


nabycia we wszystkich , księgarniech : złocist go nisdy nie stra.i Za regula ny chód te- | 
Jana Kazimierza Żicińskiego. go remont aru ręczę pis: nie na lat 3. | 
Wspcmnienia starego kawale |Dosk. łańcuszek z złata imit. futerał skórzany na zegarek | 
I 

| 


(-nanego pod dawną nazwą Hiotsl Lung) 
a to pod tirmą: 


| Módlingska fabryka obuwia 
i Alfred Frankel. 


ra l tom str- 288., Cena | zł. 80 c |2 Szpinki złote imit. lusterko w futerale 

Tegoż autora wyszły: ŃSekice 1 tom, bardzo ładna broszka damska Szpi ka do blueki złoto f son 
ser. 238 2 zł. 10 ct. Ofiary powieść, i|eatent guzik do leżących kolnierzy 2 pierści "ie z rłota imit. z imitacyami 
om str. 258 zł 2.10. sz jika d kraw.tki brylantu i rubinu. 


= Wszystkie 15 sztuk razem z zegarkiem kosztują tylko 575 
a Alfred Fischer Wien I Adlergassa 12. 


Zamówienia za zali zką, gdyby towar nie odpowiadał zwraca 
pieniądze skład zegarów. 


Zygmunt August Popiel i 
Bpółka Lwów, pasaż 
Haussmana. 


Z poważaniem 


| Alfred Frankel 
jedyny właściciel Módlimgskiej fabryki 
obuwia z.82 własnymi filiami. 


Dia Ronkurencyl w łącznie z za- 
granicą, otwarto Zakład arty 
stycznych wyrobów blacharskich i 
me alowych, którego towar sam 
się reklamuje, wystarczy rat jê- 
deñ, zobuczyć Cenniki gratis i 
franko: 


Przywóz kwy, he:baity, owoców południowych I oliwy 


CYTRYN Y wybrane w 5-kilowych koszach po z'r.:1 80 


POMA is A NCZ E Jafa w 5-kilowych koszach po złr. 1.80 
wysyła wolne od cła i opłatnie za za'iczką 


i dom wywozowy Adria Lötler i Ska, Triest, 


hy Cenz.iki gratis j franco. 


— 


"SYRIUSZ 
Artur Kościcki 
Lwów ul. Ossolińskich 11, filia ul. 3 Maja 2. 


Najstosowniejsze i najpraktyczniejsze na 


poleca mó » > nm z Eo a= + SIE E Dosedi 
Wina lecznicze p. PREZENTA i | a 203 
l! a ó GCZNICZE lage, Lacrima i i i , s , E Sławne piwo bawarskie > E » Poraba 
Christi but. 1'80 dó 2'40, Coctail amery-|prześliczna w kształtach i w dekoracyi, bogało i gustownie zdobione, , a mimo to sta. | P An olbrzymi KBR 43 3 44 ZY ED 
kański but. 1 zł. Likier a la Chartres but |aunkoue bardzo tanie, wykwintne wyroby: z MAJOLIKI, z Syderolitu, z Terakoty, | f tervi bl h. chodników, portier i fira- 
1 zł GO ct MNO z francuzkiego lub angielskiego Fajansu, ze Sztajngutu, z Porcetany itp. a en rau dywanów, kap, ma y me owyć i i 23W. p ; 
me kici E , Wazony na bukiety we wszystkich wielkościach, Ża:diniery na kuiały, Wazony nek, płótna, bielizny stoł wej kocow, plaidów, linoleum, 
Do W dzierzawienia (donice) na palmy i inne kwioty rosnące, Siupy salonowe pod wazony lub figury, k T. f cerat it d. pod firmą : 
y Talerze t obrazy Ś ienne, Jtażery, kosze na bilety, Kosze wa owoce, + Koszyczki na | wprost z beczki na szklanki i butelki GG 
2 kwiaty lub robótki, Figury, konzole, Musterka kryształowe Śtnje na parasole, Ramki | sprzedają TADNE 
zara do fotografii, Dzbany i amfory na kredena, Garniturki do czarnaj katy; Stoliki'z ma- | 55 
r joliką, Tace z majolikawą v kładą lub ż galeryjką niklową: Garnitury. na piwo lub ` SK 1 1 J ` J z 
folwark Wołostków wina i gormiturki na likier, Akwarja na złałe rybki azklanne lub metalowe, skromne | Musiało WlCZ l a ni k i gn 6 CY Drexler 
= «b lub ozdobne, akwaria z wodotryskiem, Muszle morskie wielkie ozdobne, Złote rybki n ę ï l a 
pół godziny od atacyi SĄDOWA WISZNIA żywe, Figurki zwierząt i wi lu innych. rozmaitych przedmio'ów, jakoteż drubiazgów 8 Maja L 2. przy placu Mary ackim 1. 7 (obok apteki WE Mikoląsch 
około 700 morgów przestrzeni, 


Z tych stosownych na podarunki, i 


80 morgów łąk Inwentarze żywe i mart- Przedetotu te rozmieszczone są w osobnych salonach handlowych na I piątrze,, | 
we. Gospodarstwo nabiałowe, chmielarnia, przezco jast łatwiejszy przegląd i wybór. 


buraki cukrowe. PR Ceny bardzo umiarkotrana, lecz stałe 
O warunki zgł:sić się do właścicielaj s. a s a z 
Lwów 5, Matejai, Leszek Wi- Kezimierz Lewicki, Lwów, 
sn ow ski. Główny Skład dla Galieyi Porcelany, Szkła i Towarów. Mięszanych. 
Kedaktor odpowiedzialny, Wacław Masłowski. 


4 


sprzedaje po cench stałych, fatrycznyck z opustem 
2 pr. przy kupnie nad : 10-złr. 
3 n n n n 50 „1 
Biar iFa F „ 100 


| SEAT przez lekarzy polecone. a 


mi Ua 


ds, x 


Zodrnkarni nar. W. Maniana. Zarmados W. Hadak 


Papier z fabryki Częrlańąrini, 


” 


